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Mimo kilku stanowczych zapewnień 
n i e m i e c k i  z j a z d  p o l i t y c z n y  w Mora
wie pozostał dotąd tylko projektem a jeże
li przygotowania nadal postępować będą 
Naprzód tak żółwim krokiem jak dotąd, to 
skończy się wszystko na samych przygoto
waniach. Niesnaski domowe w morawskiem 
stronnictwie wiernokonstytucyjnem a wła
ściwie nieporozumienia pomiędzy dwoma o 
wybitny wpływ współzawodniczącymi depu
towanymi wpłynęły jak się zdaje głównie i 
stanowczo na zachwianie projektu. Deputo- 
^ani_o których tu mówimy, nie zajmują w 
Radzie państwa tak ważnego stanowiska 
politycznego, ażeby ich spór dzisiejszy prze
nieść się mógł do parlamentu i sprawić tam 
jakąkolwiek zmianę w organizacyi stronnictw. 
Ale zawsze fakt, że zjazd polityczny nie 
przyszedł dotąd do skutku chociaż stowa- 
fzyczenia uznały potrzebę takiego projektu, 
Jest niemiłym dla stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego. Można to tłumaczyć tern, że 
stronnictwo konstytucyjne w obec wielkiej 
przewagi swojej i ogólnego ustalenia sto
sunków politycznych niema powodu do ża
dnej obawy a tem samem nie potrzebuje u- 
żywać nadzwyczajnych środków agitacyjnych 
Zgoda na to, ale w takim razie postąpiły 
sobie niestosownie dzienniki i stowarzysze
nia wiernokonstytucyjne wypowiadając pu
blicznie potrzebę zwołania zjazdu polity
cznego. Deklaranci morawscy będą mieli czem 
pocieszać się w dzisiejszem utrapieniu.

Jeszcze nie poinformowały nas dzien
niki węgierskie dokładnie o charakterze 
politycznym i zdolnościach tych nowowy
danych posłów, którzy w jesieni po raz 
pierwszy w życiu wstąpią na widownię par
lamentarną w B u d a p e s z c i e .  Akwizac.ya 
ta nie musi być jednak pod każdym wzglę
dem świetną, skoro Pester Lloyd nie waha 
fiię długo i obszernie tłumaczyć nowym wy
brańcom narodu, że zasługa poselska nie 
polega na częstem zabieraniu głosu i wy

głaszaniu długich mów, że zwłaszcza na 
przyszłej sesyi sejmu węgierskiego nawet 
posłowie już znani i powołani do odgrywa
nia wybitniejszej roli parlamentarnej będą 
zapewne bardzo oszczędni w mowach, ażeby 
niczem ze swojej strony nie przyczynili się 
do zwłoki w załatwieniu spraw prawdziwie 
piekących. Upomnienie to byłoby może sku- 
tecznem, jeżeliby ogół wyborców także w 
ten sposób pojmował zasługę poselską. Ale 
niestety Węgry pod tym wzlędem niedo- 
równają Przedlitawii. Ogół wyborców dość 
lekceważy czynności posłów w komisyach i 
hołduje fałszywemu mniemaniu, że im wię
cej mów kto wygłosił i im dłuższe są te 
mowy, tem większą jest zasługa posła, tem 
świetniejszy jego talent parlamentarny. Z 
tego powodu w ostatnich wyborach wszyscy 
mniej głośni kandydaci nie zadowalali się 
krótkim wypowiedzeniem zasad swoich lecz 
owszem silili się na obszerne dzieła kraso 
mówcze.

Podziwiamy odwagę, z jaką dziennika
rze wśród obecnej martwej pory roku ratu
ją się błahemi rzeczami nadając im w swo
jej wyobraźni znamiona ważnych wypadków 
politycznych. Z szczególną śmiałością i 
wprawą kręcą takie bicze z piasku dzienni
karze berlińscy i wiedeńscy. Niktby nie u- 
wierzył, jak błahą sprawę, prawdziwą dro
bnostkę kronikarską umieją oni czasem po
dnieść bardzo wysoko. I tak n. p. niedawno 
pojawił 3ię na u l i c a c h  R z y m u  oficer 
francuski w uniformie. Widać, że stolica 
włoska nie bardzo często miewa u siebie 
takich gości, bo około owego oficera zgro
madziła się zaraz spora garstka gapiów 
przypatrujących się ciekawie szlifom i guzi
kom. Jak w każdem mieście większem tak 
i w Rzymie gapienie się jest zaraźliwem, 
więc owa garstka wzrastała i posuwała się ] 
trok w krok za spacerującym oficerem fran- I 
cus im. Nie ozwał się żadeu okrzyk aui nie- 
pizyjaźny aui sympatyczny, nikt nie zrobił ; 
głośniejszej uwagi o ozdobności uniformu j 
francuskiego, więc nawet w kronice rzym- i 
skich dzienników wypadek ten mógł znaleść ' 
umieszczenie chyba w braku innych mate- ■ 
lyałów ciekawszych. Nieszczęście zrządziło '

że w tłumie gapiącym się był także kore
spondent niemieckiego dziennika, krążący 
po ulicach Rzymu jako lew ryczący szukając 
kogoś, czyim kosztem mógłby sfabrykować 
korespondencję. Sposobność była dość do
brą, więc opisał ten wypadek uliczny w ten 
sposób, jakoby ludność rzymska wyprawiła 
nieprzyjazną domonstracyę oficerowi fran
cuskiemu a tem samem objawiła dobitnie 
swoję niechęć ku Francy i. Korespondencya 
poprzedzoną została pompatycznemu słowami 
redakcji: Bezeichntnd fur die Stimmung Ita- 
liens gegcniiber Fronkreich i t. d. a prze
niósłszy się z łamów jednego organu drogą 
zwykłej okupacyi dziennikarskiej do innych 
dzienników nabrała takiego rozgłosu, że aż 
osobnym telegramem musiano z Rzymu ob
jaśnić cały wypadek. Byłoby to zabawnem, 
gdyby niezręczność nie występowała na jaw 
tak jaskrawo. Nikomu we Włoszech me śui 
się nawet demonstrować przeciw Franoyi na 
rzecz Niemiec. Zdaje się nam, że prędzej 
uniform pruski dałby hasło do demonstra 
cyi nieprzyjaznej. Niemcy bowiem mają we 
Włoszech dość takich zwolenników, którzy 
zarazem nienawidzą Francyi. Ale ci zwolen
nicy należą do kół poważniejszych i nie 
wyprawiają ulicznych ekscesów. Ogół zaś 
ludności sprzyja Francyi niezmiennie a o- 
grornua większość narodu umie przyjaźń 
polityczną z Niemcami pogodzić z szczerą 
sympatyą plemieuuą dla Francyi i uczuciem 
wdzięczności za pomoc uzyskaną w r. 1859.

Już i s e n a t  r u m u ń s k i  przyjąłkon- 
wencyę handlową z monarchią austryacko- 
węgierską. Jestto wypadek ważny dla Ru
munii, bo po raz pierwszy występuje oua w 
roli samodzielnego czynnika politycznego w 
zakresie ważnym i wcale obszernym. Czy 
zawarcie konwencyi bez formalnego, poprze
dniego pozwolenia Turcyi jest, jak w Stam
bule utrzymują, naruszeniem prawnego sto
sunku Rumunii do Turcyi, czy, jak mniema 
cała dyplomacya europejska, tylko legaluem 
wykonaniem prawa niesłusznie zakwestyono- 
wauego, w każdym razie Rumunia musi tę 
konweneyę uważać za wypadek nadzwyczaj
nej wagi. Jeszcze jeden ważny wypadek łą
czy się z tą konwencyą. Stronnictwo czer

wone pod wodzą Bratiano potknęło się n 
niej tak nieszczęśliwie, że nie prędko zdoła 
odzyskać dawne znaczenie swoje. Stronni
ctwo to, a mianowicie jego naczelnik Bra
tiano z początku gorliwie popierał księcia 
Karola, uie tracąc nadziei, że wzbudzi w 
nim zapal dla swoich mrzonek aneksyjnyoh. 
Gdy nadzieja ta zawiodła, Bratiano rzucił 
się w odmęt opozycyi guand monę i tak bez
względnie oponował rządowi, że w sprawie 
konwencyi stanął po stronie Turcyi tylko 
dlatego, ażeby nie iść razem z rządem. 
Wielkie oburzenie opinii publicznej i nie
chęć ogółu, jest zasłużoną karą za takie po
stępowanie nieroztropne. Bratiano i jego to
warzysze widząc, jak fałszywym był ten 
krok, złożyli mandaty.

Mało uwagi zwraca na siebie S e r b ia 
w tej chwili, chociaż niezadługo odbędą się 
tam wybory do skupczyny. Poprzednia se« 
sya skupczyny skończyła się tak burzliwie, 
że zaraz po jej zamknięciu obawiano się 
groźnego wybuchu. Namiętności polityczne 
wrzały tak silnie, że głośno wyrażano oba
wy o los młodego księcia i jego dynastyi. 
Obawy były płonne, a do tej chwili cisza 
uiezamącoua panuje w całem księstwie serb- 
skiem. W inneir. politycznie dojrzałem spo
łeczeństwie nie zawsze możnaby tłumaczyć 
taką^cisźę korzystnie dla pokoju i porządku, 
ale '4o do Serbii, jest ona objawem stanow
czo pocieszającym. Jak nagle wybuchły na
miętności polityczne, tak też i uagle nastą
piła refleksya. Ci sami Serbowie, którzy w 
pierwszej chwili po rozwiązaniu skupczyny 
przejęci byli żalem do księcia Milana, wita
li go wkrótce potem w czasie przejażdżki 
po kraju tak serdecznie i z takim zapałem, 
jak gdyby uie zaszedł żaden wypadek, za
mącający harmonię pomiędzy ludnością a 
rządem i tronem. Można zatem oczekiwać, 
że nawet i w razie wyboru dawnych depu
towanych do nowej skupczyny, stosunek jej 
do rządu będzie daleko spokojniejszy i po
myślniejszy niż na schyłku poprzedniej 
sesyi.

POD PÓŁKSIĘŻYCEM
O b r a z e k  z p r z e s z ł o ś c i .

IV.
Obaj przyjaciele stracili nadzieję od

szukania swoich kochanek. Wpadali do pry
watnych domów, zaglądali do wozów i fur
gonów wołoskich, na których wyruszyć mieli 
z Kamieńca niedawni panowie a teraz zwy
ciężeni jego mieszkańcy, zrobili ścisłą rewi
zję w klasztorze Dominikańskim i w końcu 
zakołatali do gmachu , w którym przemie
szkiwały dewotki ormiańskie.

Tutaj u drzwi rozstali się, poturinak 
pospieszył w inną miasta dzielnicę, Krzecz- 
kowski pozostał. Pobożne jednak siostry 
opuściły niebezpieczny przytułek, w kształ
cie półkola obiegający ubogi kościółek N. 
panny M aryi; wówczas bowiem i wnętrze 
kościółka i jego dziedziniec przepełnione 
były trupami poległych a niepogrzebionych 
jeszcze obrońców kresowej warowni..

Rotmistrz i tu znalazł ludzi ; jedni 
krewnych w tych stosach szukali, inni odzie- 
rali nieboszczyków... Ze wstrętem i grozą 
pożegnał to straszne miejsce. Dowiedział się, 
że dewotki udały się do sąsiedniej ormiań
skiej świątyni św. Mikołaja , gdzie zebrane 
^  gromadkę, zanosiły gorące modły o opie
kę i zmiłowanie.

Krzeczkowski wsunął się cicho, zdjął 
czapkę , przytulił się do kolumny u drzwi 
Schodowych , starając się przeniknąć mrok

nocy, by wśród niego rozpoznać bogdankę. 
Dostrzedz.au jej łatwo było, różniła się bo
wiem oci mnych wspaniałą postawą, Odziana 
w czarną szubtczkę zakonną, głowę przybrała 
wszeio i i długi kocyk, spuszczony na twarz 
w ksz a-i cie welonu, a wkoło opięty zalyczką; 
zatopiona w modlitwie nie postrzegła zbli
żającego się rotmistrza.

!Pek ją nagle pochwycił w ramiona i 
omd a ą ze strachu wyniósł z kościoła. Je
den y o krótki, stłumiony okrzyk trwo
gi wyrwa się z piersi Elżuni! Tracąc przy
tomność książkę z rąk opuściła, siostry na 
odgłos padającego foliantu przerwały pacie
rze, a zobaczywszy Tatara skamieniały ze 
strać u -— każdą z nich podobna za chwi
lę czekała niewola,..

W pół godziny potem Krzeczkowski pro
wadzi za uzdę konia, na którym drogi cię- 
żar spoczywał. Krętą uliczką spuszczał się 
ku Smo ryczowi, a dwóch Lipków, nieda
wno jeszcze podkomendnych, przydybanych 
na dro ze, podtrzymywało zwieszoną głowę 
nieprzy omnej kobiety. Spieszyli na Karwa- 
sary, guzie latarów litewskich na czasowe 
rozkwaterowano leże...

miejski c ĉbł tu zupełnie — wy
cie tylko tiyumtatorów dolatywało z poza sta
rego zaniku, buchającego od czasu do cza
su słupami niedogaszonego pożaru. Z po za 
obłoków dymu przeglądał księżyc, oświeca
jąc ponurą scenę zniszczenia...

Ludzi już tu mniej się zwijało, domki 
po nad rzeką stały pustką, bez okien i 
drzwi, na ziemi leżały postrącane działa, 
odłamy granatów, połamana broń,..

Wszystko to utrudniało wędrówkę. 
U bramy Ruskiej spotkali Potuszyńskiego.

—  Szczęśliwszyś odemnie rotmistrzu —

rzekł mu postrzegłszy dziewczynę — ale A l
lach niech ją ma w swojej opiece — nie
żywa !

—  Omdlała z przestrachu —  odrzekł 
niespokojnie Krzeczkowski, przyspieszając 
kroku —  a wy nie znaleźliście swojej pani 
wdowy ?

— Nie. Ale dostałem języka , uciekła 
z matką mężowską. Przetrzęsę jeszcze obóz 
jutro z księdzem biskupem wyjeżdżający. Nie 
będzie tam , to pójdę do Polski...

—  E j , głową nałożycie zuchwalstwo...
— Albo ją  mieć będę! —  zawołał po- 

turmak i zniknął w ciemności...

Nowi zwycięzcy przed wystąpieniem z 
Kamieńca, starali się go na prędce uforty
fikować. Mury załatano, kilka belouardów z 
chrustu, opatrzonych w działa wzniesiono 
w mieście, załogą stanęło 15.000 najprze
dniejszego wojska. Mołłoiuie na dachach świe
żo urządzonych meczetów, zapraszali o zacho
dzie słońca do modlitwy... Długie, półmilowe 
transporta ciągnęły z za Dniestru, dźwiga
jąc amunicyę, broń, prowiant... słowem roz 
poczynało się tu na gruzach dawnych nowe. 
inne zupełnie życie...

Wygnańcy zaś — Polacy przedewszyo 
ki em, wynosili się na Ruś czerwoną, za 
Zbrucz , kędy oczy poniosą! Ku Dnieprowi 
nie było po co spieszyć, tam bowiem na 
stepach ukrainnych, jak niszczący huragan 
szalały tatarskie zagouy, oddziały tureckie, 
kozackie zastępy, paląc wszystko w imieniu 
sułtana, który w przekonaniu wylękłego lu
du urastał na mitologicznego Czerna - Boha, 
wyobrażającego pożogę i zniszczenie, po któ

rego przejściu przez najżyźniejsze pola zo
stawała dzika pustka, na długie lata nie
urodzajna.

Główne siły muzułmańskie zrywały się 
w dalszy z pod Kamieńca pochód — na 
Lwów, Zamość, do wnętrza bezbronnej i z 
wojska ogołoconej Rzeczypospolitej...

W mieście zostali Ormianie, Rusini i 
trochę Żydów, łatwo jednających się z no
wym rzeczy porządkiem...

Pierwszy tabor wygnańców był spory, 
wynosił przeszło 2000 osób lczniej
szy jeszcze nastąpił po traktacie buczackim. 
Na czele taboru stali obaj Lanckoronscy, 
biskup i podkomorzy. Oni to wyrobili u no
w y c h  władz pozwolenie bezzwłocznego wyja
zdu zajęli 600 wozów i turecką eskortę 
pod’ dowództwem Baszy Alepu i beglerbeja 
Rumelii.

Podróż już wówczas stawała się nie
bezpieczną w okolicy, nieprzyjaciel bowiem 
zajął kraj aż do Jazłowca. Szczęśliwie po
wiodło się wychodźcom, do ich taboru do
łączyło się 300 wozów dla załogi kamienie
ckiej przeznaczonych, pod opieką więc mu
szkietów polskich więcej mieli swobody.

Wędrówka do Jagielnicy była nader 
kosztowną, sami janczarowie i spahowie es
kortujący otrzymali 2000 dukatów, podróżni 
nadto przed wyruszeniem w drogę ścisłej 
ulegli rewizyi, przetrząsano ich rzeczy, chcąc 
się przekonać, ażali nie wiozą sprzętów ko
ścielnych, te bowiem szły na rzecz skarbu, 
a kto je ukrywał — życiem przepłacał.

Zdarzyło się uaprzykład w kilka ty
godni późuiej, że u byłego wójta kamienie
ckiego wynaleziono „srebra foremnego, snać 
z kościołów, kilkaset grzywien11, alarm ztąd 
wielki,  „na włosku jego żywot wisiał, za-
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Przegląd polityczny.

A u s t r  ja *  W ę g r y .  W trybunale pań
stwa toczyła się d. 14. b. m. rozprawa pu
bliczna z powodu sporu kompetencyjnego 
pomiędzy władzami sądowemi i administra- 
cyjnemi. W Czechach J. Kopecky, właściciel 
dóbr ziemskich, wypłacał nauczycielom szko
ły ludowej trzy lata płacę zaliczkowo z wła
snych funduszów, gdyż gminy obowiązane 
do konkurencyi zwlekały uiszczenie przypa
dających na nie datków. W r. 1869 p. Ko
pecky zażądał zwrotu płac od tych gmin, 
ale ani sąd ani starostwo nie uznało się 
kompetentnem do rozstrzygnięcia tej sprawy. 
Przed trybunałem państwa zastępcy mini
sterstw oświaty i spraw wewnętrznych zgo
dnie przemawiali za t em, ażeby trybunał 
państwa przyznał kompetencyę władzy są
dowej, gdyż nie chodzi tu o sprawę szkolną 
lecz o pretensyę prywatną. Trybunał pań
stwa przychylił się do tego zdania.

— Pester Lloyd donosi, że w węgier- 
skiem ministerstwie spraw wewnętrznych 
rozpoczęły się obrady nad projektem usta
wy o organizacyi policyi.

— Węgierskie dzienniki tak zestawia
ją rezultat wyborów: Dotąd wybrano 382 
deputowanych. Z tej liczby przypada: na 
stronnictwo liberalne 311, na skrajną lewi
cę 29, na opozycyjną prawicę 19, a 23 na 
stronnictwo narodowościowe. Z wybranych 
obecnie posłów 185 należało do poprzednie- 
dniego sejmu, 21 należało do dawniejszych 
parlamentów a 176 posłów nie zasiadało 
jeszcze w parlamencie. W 22 okręgach nie 
rozpisano jeszcze wyborów. Nowe wybory 
odbędą się w 18 okręgach, a mianowicie 
w 9 z powodu rozstrzelenia głosów, w 2 
z powodu nielegalnego głosowania, a w 7 
z powodu wyboru jednego kandydata w kil
ku okręgach.

—  Węgierskie ministerstwo zamierza 
jeszcze więcej zniżyć niektóre pozycye w 
budżecie na r. 1876.

N ie m e j .  Cesarz Wilhelm w prze- 
jeździe swym przez Bawaryę n ie  z o s t a ł  
p o w i t a n y m  przez króla Ludwika. Wia
domo, że Nordd. 4 lig. Ztg w wstępnym ar
tykule z wielkim patosem zapowiedziała 
spotkanie obu monarchów, które w Berlinie 

vmusiano uważać jako zupełnie pewne, skoro 
półurzędowy korespondent do Schles. Ztg w 
liście z 13. b. m. pisze o tem spotkaniu 
jako o fakcie dokonanym i wyraża przekona
nie, że przez to utrwalonym zostanie przy
jacielski stosunek między cesarzem a kró
lem. Również Gag. Kotońska z 14. b. m. 
była przekonaną, że spotkanie to nastąpiło 
i uważa je „w dzisiejszej chwili*1 jako wy
padek wielkiej doniosłości politycznej. 
Wszystkim tym doniesieniom zadała kłam 
rzeczywistość. Organa półurzędowe skom
promitowały się w dotkliwy sposób, a ul- 
tramontanie mają teraz wszelki powód za
cierać ręce z radości.

F*raii<*ya. ( Z g r o m a d z e n i e  n a r o 
dowe)  obradowało 13. b. m. nad sprawozda
niem S a v a r y e g o .  Napływ publiczności z 
Paryża do Wersalu był niezmierny. Kwestu
ra zarządziła w tym dniu wielkie środki 
ostrożności. Do wnętrza pałacu posiedzeń 
nie wpuszczano nawet deputowanych, jeśli 
nie okazali kart wstępu. Już o godz. 2. by
ła sala obrad przepełnioną.

Pierwszym mówcą był J o u b e r t, je 
dyny członek komisyi dla sprawdzenia wy
boru w Nievre, który się oświadczył za wa
żnością wyboru Bourgoiuga. Udowadniał on, 
że wybór Bourgoiuga nie ma mc wspólnego 
z aferą centralnego komitetu bonapartystow- 
skiego, że deuuucyacya deputowanego Gi- 
rerda, wniesiona przed rokiem jeszcze prze
ciw Bourgoiugowi nie jest godną, ażeby Zgro
madzenie narodowe nią się zajmowało. Wy
borowi temu można by tylko zarzucić, że 
bonapartyści forsowali tu ogromnie pieniądz- 
nii i że w sam dzień wyboru uwięziono bez 
wszelkiego powodu ajenta wyborczego prze
ciwnego stronnictwa. Lecz ani jednego ani 
drugiego nie można policzyć za złe Bour- 
goingowi, gdyż w pierwszym wypadku spa
da wina — jeżeli to winą nazwać można — na 
bonapartystów, w drugim zaś na rząd, któ
ry owego ajenta kazał aresztować.

Drugi zarzut, który czynią Bourgoiu
gowi, jest list wystosowany przez niego do 
wyborców po wyborach. W liście tym powia
da Bourgoing, że zawdzięcza wybór swój 
bonapartystom; lecz list ten wydany zostai 
po wyborze i nie mógł mieć żadnego już 
wpływu na sam wybór. Buurgoing miał da- 
lej prywatnie zapewniać swoich wyborców, 
że marszałek Mac-Mahon pochwala jego pro
gram. Bourgoing postąpił tu wprawdzie źle, 
lecz to nie jest jeszcze dostatecznym powo
dem, ażeby wybór ten unieważnić. W końcu 
wzywał mówca Zgromadzenie narodowe, a- 
żeby uznało wybór ten za ważny, albowiem 
Bourgoing znajdowałby się w przeciwnym 
razie w bardzo nieprzyjemnem i upokarza- 
jącem położeniu zważywszy, że aż do wy
borów powszechnych nie będzie w departa
mencie Nievre rozpisany wybór uzupełnia
jący; a dalej powinna Izba uznać ten wybór 
za ważny i z tego powodu, gdyż unieważnie
nie tego wyboru byłoby dowodem wielkiej 
nieprzyjaźni Izby przeciw stronnictwu bona- 
partystowskiemu.

Następnie zabrał głos B o u r g o i n g .  
Dowodził on, że denuncyacya Girerda opie
rała się na fałszywych podstawach, co wy
nika z dokumentów, które mówca odczytał 
Izbie, a w szczególności z zeznań generała 
Ducrot przed komisyą parlamentarną. Przy
znaje on, iż opowiadał wyborcom, że mar
szałek Mac-Mahon zgodził się z jego pro
gramem ; lecz tem me chciał on jeszcze ni
kogo w błąd wprowadzić, albowiem posta
nowił popierać marszałka, gdyby wybór padł 
na niego. „Muszę dodać —  mówił Bour
going — że fałszywem jest, jakobym po wy
borze okazywał się gorliwszym imperyalistą, 
niż byłem przed wyborem i spodziewam się, 
że Panowie uznacie mój wybór za ważny. “

W imieniu większości komisyi zabrał 
głos deputowany G o b l e t  Na wstępie swej

brali mu to wszystko, a jego samego na 
ąuaestią, wziąć chcieli, za co potem 200 ta
larów zapłacił. “

Smutno wyglądał orszak z księży, nie
wiast i ziemian złożony, wędrujący z ziemi 
polskiej, pod osłoną straży muzułmańskiej... 
Twarze zbiedzone i schorowane a wszystkie 
niemal napiętnowane rozpaczą.

Kapłani, zakonnicy, mniszki, starcy, 
przed kilku jeszcze dniami zamożni obywa
tele wiejscy i miejscy, dziś z kosturem że
braczym szli w świat, bez nadziei, bez ju 
tra , opuszczali gniazda rodzinne, nie wie
dząc kędy sami złożą głowę skołataną!...

A dziwna rzecz ! w taborze tym, wśród 
rupieci bez żadnej wartości, naprędce bez- 
przytomnie porwanych, widziałeś trumny z 
popiołami przodków... Kości rodziców zabie
rali z sobą synowie.

Pamiątka tego poszanowania prochów 
praojcowskich, do dzisiaj przetrwała jako 
świadectwo wielkiej m iłości! Oto Rafał Ka
zimierz z Borzymia Makowiecki, starosta 
trembowelski, kasztelan sanocki, z dworu 
swego podolskiego nic prócz trumien z po
piołami bliskich nie wywiózł!

Eskortował on te drogie sercu szczątki 
w głąb Polski, złożył je tam, gdzie naj
więcej widzał bezpieczeń stwa — w Krako
wie, w kościele ś. Piotra. Tutaj to życia do
konał w smutku po zmarłych i kraju utra
conym, a kładąc się na wieczny spoczynek 
(1689), cieszył się, że popioły jego z popio
łami drogich zmięszają się razem...

I nie bacząc na burze dziejów#, na 
upadek, nazmiany, skromna tablica w ko

ściele ks. Jezuitów krakowskich, do obe
cnej chwili czytelna, świadczy o tej miłości 
wielkiej i poszanowaniu dla przodków !...

W  tym to taborze, rozciągającym się 
więcej niźli na milę, wiózł p. Rafał Mako

wiecki popioły rodziców. W koło trumien 
szli pieszo dworzanie p. starosty, w żało
bne szaty przybrani, za nimi postępował 
wóz, na którym umieszczono cudowny obraz 
Matki Boskiej Tyueńskiej. Otaczał go spory 
wygnanych kapłanów zastęp, pełniących ko
lejno służbę przed wizerunkiem „cudownej 
panienki**.

Pod opieką jej grupowały się pobożne 
niewiasty, stare i młode, ubogo przybrane, 
zakapturzone, co Turków wcale nie dziwiło, 
obyczaju bowiem tego i muzułmańskie nie
wiasty jeszcze surowo wówczas przestrze
gały.

Potuszyński należał do eskorty, latał 
na koniu wzdłuż taboru, wszędzie pilnie 
zaglądał, szczególniej jednak lustrował wo
zy z kobietami. Szukał p. Boguszowej, ale 
szło mu niepomyślnie. Piękna wdowa znaj
dowała się tu istotnie społem z p. Humiecką, 
a jednak potrafiła ujść prześladowania 
wstrętnego kochanka. Poturmak, chcąc od
być ściślejszą rewizyę, parę razy targnął 
się na pierwszą lepszą niewiastę i zdzierał 
kaptur z jej twarzy, przekonawszy się jednak, 
że nie jest tą, której szuka, odjeżdżał zawie
dziony...

Psotliwe to i niezręczne postępowanie 
Potuszyńskiego ogólne budziło oburzenie. 
Dowódca piechoty posłany na odsiecz Ka
mieńcowi przez biskupa Trzebickiego, kapi
tan Gosiecki, znajdował się z resztkami 
niedobitków w obozie, a żołnierze jego u- 
zbrojeni muszkietami (pozwolono im bowiem 
wyjść z bronią), otoczyli „wozy niewieście**, 
by niedopuszczać przystępu hultajów...

Potuszyński nic nie wskórał, i zły usu
nął się na stronę.

mowy tłumaczył on komisyę, dlaczego tak 
późno przedkłada swe sprawozdanie. Wina 
tego opóźnienia spada głównie i niemal wy
łącznie na byłego ministra sprawiedliwości 
Tailhand, który przez długi czas w żaden 
sposób nie chciał wydać dokumentów urzę
dowych, odnoszących się do wyboru w Nie- 
vre. Minister powinien był tem bardziej wy
dać żądane dokumenta, gdy komisya przy 
sprawdzaniu tego wyboru wpadła na ślad 
sprzysiężenia przeciw istniejącej organizacyi 
państwa. Następnie illustrował mówca nad
użycia, zaszłe ze strony bonapartystów przy 
tym wyborze. Bourgoing nadużywał w ce
lach wyborczych imienia zwierzchnika pań
stwa, co nie jest dozwoionem; na wybor
ców departamentu Nievre wywierali nie by
wały dotąd nacisk bonopartyści, zawiązani 
w komitet centralny, o którym Rouher 
twierdził, że jest płodem rozognionej łanta- 
zyi republikanów a tymczasem pokazało się 
że komitet taki istniał, i w sposób ustawą 
niedozwolony wywierał wielką pressyę na 
wyborców. Mówca spodziewa się, że Zgro
madzenie narodowe uzna wybór za nieważny 
i wyda tem samem werdykt na agitacyę i 
czynności stronnictwa, których w dobrze 
uorganizowauem państwie żadna władza 
znieść nie może i znosić nie powinna.

Rezultat głosowania wiadomy. Izba 
większością 330 głosów przeciw 310 uznała 
wybór Bourgoinga nieważnym.

H is z p a n ia . (Bitwa pod Vitłorią.) Ko
respondent wojenny Indep. belye tak opisuje 
tę bitwę, którą Karliści nazywają bitwą pod 
Trevigno:

„ Yittoria, 7. lipca. Gdy dziś zrana o- 
koło godziny 5. opuszczaliśmy Miranda del 
Ebro, mniemaliśmy, że powrócimy do pozy- 
cyj w Puyo niedaleko Nauclares. Marsz jen. 
Lomy utwierdził znowu Karlistów w mnie
maniu, że zamiarem jen. Quesady jest o- 
swobodzić Yittorię zapomocą operacyi, któ- 
raby równocześnie zagrażała wąwozom Or- 
duny. Przybywszy do Arminon, w połowie 
drogi do la Puebla, przekonaliśmy się je 
dnak, że plan jenerała jest całkiem inny. 
Rzeczywiście zostawił on tylko mały oddział 
wojsk na wzgórzach las Conchas, a brygadę 
popartą pułkiem lansierów powiódł na wzgó
rza Puebli. Jenerał Loma stanął był tam 
już przed nami i zajął środek pozycyi. Li
nia bojowa ciągnęła się po prawej stronie 
gościńca Mirauda-Yittoria. Jenerał Tello o- 
trzymał rozkaz dostać się z Puebli na wzgó
rza panujące nad doliną Yittoryi, podczas 
gdy wojska stojące powyżej Puyo miały za
trudniać nieprzyjaciela. Gen. Loma wyruszył 
w kierunku Anastro, aby jak najprędzej ob
sadzić wzgórza nad Yittorią, a główna kwa
tera z silną brygadą pod dowództwem jen. 
Arnaiz miała trzymać w szachu bataliony, 
których obawiano się od strony Penacerrady.

W takiem rozstawieniu rozpoczęły się 
około l/ż do 9. z rana operacye, które przed
stawiały tę korzyść, że miano zaatakować 
Karlistów na najsłabszym punkcie ich linii. 
Prawe skrzydło pod dowództwem jen. Pino 
maszerując ku łańcuchowi gór Cantabria 
zetknęło się z dwoma batalionami Karlistów, 
których w mig rozbito. Huzary Pavii za
brali im 32 jeńców, kilku rannych zostało 
w naszych rękach. Jen. Pino stracił 5 w 
zabitych i 43 rannych. Tymczasem centrum 
i główna kwatera połączyły się we wsi Ana
stro z kolumnami jen. Lomy.

Tu czekała nas niespodzianka. Karli
ści powitali nas dobrze podtrzymywanym 
ogniem karabinowym. Na Sierra mieli oni 
bateryę, a ich whitworthowskie pociski świ
stały nam dwie godziny koło uszu. Jenerał 
en chef poparł Lomę kilku batalionami wojsk 
sentrum, ponieważ jenerał ten musiał wy
słać jenerałowi Tello 4 bataliony posiłków. 
Karliści połapali się wtedy, że są oszukani, 
a jenerał ich Perula rzucił się spiesznie na 
słabą brygadę Telia. W załomach gór Vit- 
toryjskich oczekiwali Nawarczycy przybycia 
alfonsistowskich batalionów i wśród gwał
townego ognia, w którym głównie brały u- 
dział dwa bataliony nawarskie, odparli ich 
na grzbiety gór. Zanim wysłane przez Lomę 
posiłki mogły stanąć na placu boju, musiał 
Tello ze swoim sztabem jeneralnym i lan- 
cierami rzucić się w zamęt walki. Karliści 
potrzykroć ponawiali natarcie, lecz wre
szcie ustąpili liczebnej przewadze. Zosta
wili oni na placu boju przeszło 100 zabi
tych i wielu rannych, stracili nadto 20 jeń
ców. Wojska Telia znacznie ucierpiały. Wy
sokość strat nie da się jeszcze oznaczyć, 
lecz strzelcy z Hawanny i lansierzy są mo
cno przerzedzeni. Jeden pułkownik general
nego sztabu został śmiertelnie raniony.

Karliści byli zdecydowani do ponowie
nia ataku całą forsą, lecz zanadto ich dłu
ga linia bojowa nie pozwoliła im zebrać sił 
dostatecznych do zmierzenia się z 20. ba
talionami Lomy i licznym korpusem Que- 
sady. Odwrót Karlistów odbywał się w nie
ładzie ; Nawarczycy znużeni uciążliwemi 
marszami, padali jak muchy na drodze. Po 
raz pierwszy zdarzyło się, że Karliści zo

stawili na placu boju swych zabitych i ran
nych. Naczelnym wodzem Karlistów był 
Mendiri. Mówią że nie chciał on przyjmo
wać tej bitwy, ale ludzie jego domagali się 
tego.

Wszyscy nasi oficerowie wyrażają się 
z uznaniem o rozpaczliwem męztwie Nawar- 
czyków, ale niezdolni ich wodzowie nie by
li wstanie poprowadzić ich do zwycięztwa 
przeciw regularnej kawaleryi i strategicznym 
obrotom naszych wojsk. Karliści są w peł
nym odwrocie ku Estelli. Straty ich wyno
szą 130 w zabitych i 300 rannych.

Armia jen. Quesady straciła 300 ludzi, 
ale odniosła ważną korzyść, t. j. oswobo
dzenie Yittorii. Równiny alawskie są wsku
tek tego zwycięztwa dostępne wojskom li
beralnym i ich kawraleryi.

O godz. 8 . wieczór wkroczyliśmy do 
Vittorń, lecz znaleźliśmy dość chłodne przy
jęcie w tem prawie na wskroś karlistów- 
skiem mieście.

—  Don Juan de Bourbon, ojciec Don 
Carlosa, który otrzymał rozkaz opuszczenia 
w jak najkrótszym czasie Francyi, bawi do
tychczas w Paryżu, Rzecz z jego uwięzie
niem tak się miała : Gdy Don Juan prze
kroczył granicę, powitał go podprefekt Ba- 
jonny i oznajmił mu, że odebrał rozkaz u- 
więzienia go, nie zrobi tego jednakże, jeśli 
Don Juan da mu słowo, że opuści bezzwło
cznie Fraucyę. Don Juan oświadczył na to 
że nie miał bynajmniej zamiaru pozostania 
we Francyi i gotów jest opuścić ją rychło. 
Pierw jednakże musi być w Paryżu dla u- 
regulowania z pewnem domem handlowym 
swych interesów. Podprefekt zezwolił na 
to a Don Juan pospieszył do Paryża.

Poseł hiszpański, któremu pobyt w 
stolicy ojca pretendenta nie mógł być zbyt 
miłym, udał się bezzwłocznie do p. Buffeta, 
zastępującego tymczasowo ministra spraw 
zagranicznych, z żądaniem natychmiastowego 
wydalenia Don Juana. P. Buffet przyrzekł, 
że uczyni zadość żądaniu reprezentanta rzą
du alfonsistowskiego, dotąd jednakże nie 
wywiązał się z obietnicy.
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T u r c ja . (Powstanie w Hercogowinie.) 
W braku ważniejszych wiadomości o ru- 
chawce hercogowińskiej przytaczamy kore- 
spondencyę Deutsche Ztg z Mostaru z 2. b. 
m., która pisze o powodach powstania i 
pierwszych jego chwilach: „Przed kilku ty
godniami organ urzędowy Bosna, wychodzący 
w Serajewie w dwóch językach bośniackim 
i tureckim doniósł, że w krotce zaprowa
dzonym zostanie w Bosnii i Hercogowinie 
nowy, na sprawiedliwym systemie finanso
wym oparty podatek. Potwierdzenie tej wia
domości nie dało długo na siebie czekać. 
Plakaty porozlepiane na gmachach urzędo
wych tu i na prowincyi obwieściły szcze
góły nowej ordynacyi podatkowej, która u- 
stanawia pewien rodzaj podatku gruntowe
go od roli, łąk, pastwisk i lasu , jakoteż 
domu i ogrodu, dalej podatek dochodowy 
od dochodu z roli, ogrodów i sprzedaży by
dła, i wynosi od średniego gospodarstwa 
wiejskiego razem około 600 piastrów (60 
zł.) Podatek ten byłby jeszcze dość zno
śnym, a rajasowie odetchnęli. Radość była 
jednak przedwczesną, gdyż w krotce poka
zało się, że ten nowy podatek jest tylko 
dodatkiem do dawnych t. j. do desetaka 
(dziesięciny) glavnicy i vojnicy (pogłównego 
i wojennego.) To od razu zmieniło sytua- 
cyę. Miejsce odżywionej na chwilę nadziei, 
zajęło rozczarowanie i przygnębienie, które 
w krotce przemieniło się w powszechne 
rozjątrzenie. Zewsząd rozesłano posłów, aby 
zasięgnąć rady doświadczonych patryotów i 
przywódzców. Z szybkością błyskawicy do
tarła ta wiadomość także do Czarnogóry, 
dokąd w roku zeszłym zbiegło kilkaset naj
dzielniejszych mężów z Bosnii i Hercego
winy. Dla tych wieść ta była bardzo pożą
daną.

Przyzwyczajeni do walk i wyćwiczeni 
w rzemiośle wojennem, uznali chwilę za do
godną do spróbowania „szczęścia junackie- 
go.“ Czarnogórscy przyjaciele utwierdzili 
ich w tym zamiarze, a wielu porwanych 
zapałem, przyłączyło się nawet do nich. 
Są to ludzie z pokolenia Piperi, mieszka
jący tuż nad granicą turecką, znani już 
stąd, że po rzezi podgorzyckiej zastrzelili 
kilku żołnierzy tureckich. Książę Mikołaj i 
rząd jego nie mogli ich zatrzymać, ponie
waż niczem się nie różnią od owych zbie
gów, a ci znowu nie byli wcale poddanymi 
Czarnogóry. Odważny hufiec wyruszył za 
granicę i odbył rekonesans w kierunku 
Trebinje, skąd oczekiwano pierwszych żoł
nierzy tureckich. Lecz komendant straży tej 
forteczki wolał zamknąć się w niej, niż na
rażać się na pierwszy ogień. Powstańcy 
mogli więc poruszać się swobodnie i podzie
lili się na dwa oddziały, z których jeden 
miał organizować powstanie w kierunku 
Mostaru, drugi zaś wzdłuż rzeki Driny w 
pobliżu serbskiej granicy posuwać się ku 
Serajewu. Tymczasem wyruszyły ztąd (z 
Mostaru) wojska tureckie i słychać, że mią-
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ty już starcie z powstańcami, którzy nad- 
^gają doliną Narenty z Buny, Humae.zu i 
^Wesinja."

— Nme fr. Pres?,,' otrzymała następu* 
Bcy telegram : 

j , S p a l a  t o  14. Lipca. Powstańcy za
perzają jutro w kilku miejscach uczynić 
Qapady. Banda powstańców udała sięwkie-  
1UQku tureckiego urzędu sanitarnego Klek, 

go zająć. Pod Newesinje nastąpiło 
8Potkanie między 200 Turkami a 100 raja- 
sami. Padło 80 rajasów, a 100 Turków, 
doniesienia ze źródeł tureckich przedsta- 
P ają powstanie jako nic nieznaczące. Tura
wie wojska czekają na rozkaz, aby zacząć 
°Peracye. Powstańcy napadli prywatną ka~ 
•■awarię, zabili 7 ludzi i wzięli 63 koni 
°ujuczonych bronią.

I

I

I

Serliia. Wedle wiadomości z Belgradu 
^zburzenie umysłów w Serbii z powodu 
zbliżających się wyborów do skupczyny 
przybiera niepraktykowane dotychczas roz- 
mi.ary. Oba stronnictwa rządowe i opozy
cyjne nie wahają się najskrajniejszych środ
kuj i postępują z największą bezwzględno
ścią. Niektórzy utrzymują, źe oba obozy 
gotowe są w danym razie do popełnienia 
Morderstwa politycznego.

Podczas gdy zwolennicy Omladiny ca- 
łemi gromadami snują się po kraju i obra
cają lU(j wiejski, usiłuje partya rządowa 
^szelkiemi sposobami usuwać opozycyjnych 
kandydatów i przywódzców. Tak n. p. jeden 
z członków opozycyi rozwiązanej skupczyny, 
dogoszawlewicz został nagle uwięziony bez 
Podania powodów. Los taki spotkał był te- 
g? deputowanego już dawniej, przy ostat
nich wyborach do skupczyny. Został on 
wowczas aresztowanym podczas samego aktu 
Wyborczego i jedynie reklamacyi prezydyum 
akupczyny zawdzięczał swoje uwolnienie.

go teraz ponownie aresztowano, zbie
gli się jego zwolennicy, po większej części 
włościanie i żądali aby go uwolniono. Wła
dze odmówiły, więc chłopi prosili przynaj
mniej aby go im pokazano, czy też je 
szcze żyje. Zaledwie jednak wyprowadzono 
więźnia, rzucili się chłopi ze wszech stron 
i w tryumfie wynieśli go na rękach. Wielką 
senzacyę sprawiła także degradacya majora 
Czolak-Amicza, który długo uchodził za 
„ozdobę armii serbskiej." Prześladowany za 
swe radykalne zasady, napisał list do księ
cia Milana, za co w drodze dyscyplinarnej 
skazany został na rok więzienia i degrada
cję. Tak przynajmniej donosi organ Omla 
diny Isłok.

KRONIKA.
=  JE. p. Nam iestnik spędził noc dzi 

siejszą spokojnie i pokrzepił się dziewięciogo 
dzianym snem. Apetyt nieznaczny, stan sił po
myślny. Chwilami suchy, nerwowy kaszel.

—  K arol W erner sztabowy sierżant 
pierwszej klasy przy dyrekcyi inżynieryi w Kra
kowie otrzymał przy przeniesieniu w stan sta
łego Bpoczynku srebrny krzyż zasługi z koroną.

*%  Jan S c l ia l ly ,  radny i as,sesor gmi
ny Myślenic wybrany został dnia 8 b. m. 
członkiem rady powiatowej myślenickiej.

—  W yd zia ł gospod arczy  drugiego 
zjazdu lekarsko-przyrodniczego wydawać będzie: 
Dziennik drugiego zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polskich, który wyjdzie w dniach 20, 21, 
23, 24 i 25 Lipca o godzinie 8mej rano.
Dziennik ten redagowany przez Prof. Dr. Bro
nisława Kadziszewskiego, zawierać będzie: po
rządek dzienny posiedzeń ogólnych i sekcyj
nych, streszczenie odczytów i rozpraw nad po- 
ruszonemi kwestyami naukowemi, wiadomości o 
zamierzonych wycieczkach, statystykę zjazdu, 
wiadomości informacyjne i inseraty. Wszyscy 
członkowie i uczestnicy zjazdu otrzymają dzien
nik bezpłatnie. I)la nienależących do zjazdu u- 
•danawia się prenumerata w wysokości 1 złr. 
Za pięć numerów. Opłata za inseraty wynosi 6 
Cent. od jednego wiersza petitem za każdora
zowe umieszczenie. Zamówienia na prenumeratę
1 mseraty przyjmuje p. I. Macura w aptece p.

kolasclia przy ulicy Kopernika Nr. 1.
*** U topiła się dnia 29 Czerwca w 

rzeee Białej Anna J., żona wieśniaka z Bogo- 
niowic, w powiecie Grybowskim.

*** Nieszczęśliwy wypadek. Kosiar- 
czuk, gospodarz gruntowy z Jasienicy zamko
wej; w powiecie Turczańskim, wiózł d. 4 b. m.

rzewo z lasu ; wóz wywrócił się w miejscu 
pochy}ern i przygniótł na śmierć nieszczęśliwe-
g° wieśniaka.

(-S) Stryj 16 Lipca (Kor. Oaz. Lwów.)
fn CZ° raj  15 lipca, odbyło się w tutejszym kościele

rnym łacińskim solenne nabożeństwo na intencyę
^^Z(tyowi0nia JE. Namiestnika lir. Gołuchowskie-
s l, 'VST,(,)̂  nftder licznego udziału władz i mie-

' ańców miejscowych tudzież obywateli oko-
I 1 * bawiących tu licznych gości ze
^Wowa.
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(X) Stanisławów d. 17 Lipca (Tele- 
; gram Gazdy Lwowskiej). Dzisiaj z rana o go

dzinie 7 spełniono i,u karę przoz powiesze
nie na Semenie K o i e u d r n k u ,  włościaninie, 
rodem z Jamnicy pod Stanisławowem, 37 lat 
liczącym, który w nocy na ‘28 lutego r. b. wy
mordował w sposób skrytobójczy całą rodzinę 
tutejszego szynkarza przy ulicy Tyśmieniokiej,- 
G ru  na. Pod ciosami KołenJruka zginęły trzy 
osoby z toj rodziny i ocalała tylko 9 letnia 
córka, która wyzdrowiawszy poznała w Kolen- 
druku tego włościanina, który wprosił się na 
noc do domu jej rodziców. Kolendruk wypierał 
się winy, mimo to wydali sędziowie przysięgli 
werdykt potępiający'. Egzekucyi dokonał w zam
kniętym podwórzu tutejszych więzień położonych 
w pobliżu rynku kat ze Lwowa Górski w obe
cności komisyi sądowej, lekarza i księdza.

— Na dotknięte powodzią okolice  
Frannyi zebrano razem przeszło 4 miliony fr. 
Składki urządzone po kościołach paryskich przy
niosły 130.000 fr. Jeszcze więcej posypało się 
przeróżnych wierszy i poematów' na temat ka
tastrofy, niżeli monety. Figaro donosi, że sam 
mer nieszczęśliwej Tuluzy otrzymał 192 utwo
rów poetycznych, opiewających srogość powo
dzi. Minister spraw wewnętrznych otrzymał 
157 poematów, Mac-Mahon 229 a żona jego 82. 
Pokazuje się tedy, ze poezya okolicznościowa 
wylała jeszcze straszniej niż Garonna i że ta 
sucha powódź poetyczna nie ustępuje powodzi 
w Calwados. Dziennikarzom rozmaitym nadesła
no 200 wierszy okolicznościowych a dyrektorom 
teatrów paryskich 300. Summa summarum-- 
1600 poetycznych utworów na jeden i ten 
sam temat, a ponieważ każdy z nich w prze
cięciu obejmował około 150 wierszy, a więc 
razem rymów 174.000. Figaro oblicza, że sam 
papier na te wiersze kosztował 500 franków!

  Prof. dr. K lu n  umarł w Karlsba
dzie w 53 roku życia. Był on autorem licz
nych naukowych prac geograficznych i staty
stycznych i znanego podręcznika szkolnego o 
statystyce. Przed kilku laty zasiadał w sejmie 
Krairiskim i Badzie państwa, gdzie zawsze sta
wał po stronie partyi liberalnej.

  O strasznej burzy w Genewie,
a właściwie o jej spustoszeniach, ciągle piszą 
dzienniki. Grad powybijał tyle okien, że w ca
lem mieście szkła zabrakło i spowadzać je  mu
szą coprędzej z zagranicy. Samych latarni ga
zowych wytłukł orkan na 13.000 tysięcy fran
ków, w szybach cieplarnianych botanicznego o 
grodu wyrządził szkodę na 20.000 fr. Niezli
czona ilość ptasząt drobnych padła pod gradem; 
po ogrodach publicznych i prywatnych korcami 
zbierają nieżywe ptaszki. Wiele zwierzyny pa
dło także ofiarą burzy —  znaleziono n. p. dwa 
nieżywe lisy, których skóra podziurawiona była 
od gradu jakby od śrutu.

—  J a k  się wabi gości? Jeden z dzien
ników pruskich opowiada następującą zabawną 
historyjkę; Siedzimy sobie przed pewnym ho
telem pewnej okolicy górzystej, w której mnó
stwo gości przebywa latem i przysłuchujemy 
się szumimym kaskadom. Jakiś młody człowiek, 
widocznie Anglik kłusuje sobie na osiołku i 
przejeżdża p0 pocl hotel. Chce właśnie minąć 
nas, gfiy nagie 0gj0łejj śmiałym lukiem skręca 
ku hotelowi. Jeździec chce go zwrócić na dro
gę, ale osiół nie słucha —  przychodzi do ma
łej różnicy zdań między nim i Anglikiem, który 
nareszcie ucieka się do argumentów spicrnto- 
wycb i okładać poczyna boki nieposłusznego 
osio a. Uparte zwierzę rzuca się w górę, 
wierzga i bęc !... —  biedny Anglik zatacza ele- 
ganc -ie kolo w powietrzu i pada do rowu...
,e nei hotelowy patrzy na tę scenę i uśmiecha 

się z zadowoleniem. Anglik wstaje i chcąc nie 
c lcąc zwraca się z niesfornym osłem ku hote- 
owi. yidząc to , mówi kelner do jednego z 

o ecnyc i gości; »Ten pan mógłby był sobie 
oszczęt zić tale niemiłego wypadku. Nikt nie 
minie hotelu na tym ośle —  musi koniecznie 
wstąpić do nas i coś tu przekąsić. Nauczyliśmy 
telu ^  SẐ lłczki j karmiąc go zawsze w ho-

Wody na Kuli zieniskię).
uczonego artykułu p. t. » Nieskończony obieg 

wo y w przyrodzie*, umieszczonego w Koln.
9'i wyjmujemy następujące, w wysokim sto

pniu zajmujące szczegóły: Już przed tysią
cami lat przeczuwali ludzie, jak wielką rolę 
0 gI7wa w Przyrodzie ciało znajdujące się na 
z‘ em| w. tak niezmiernej obfitości jak woda.

s aiozytności uważano je  za jeden z żywio- 
ow, s c adających świat cały i służących za 

po s awg życiu organicznemu. Od początku też 
znano to ciało w trzech stanach: skrzepłym, 
jako iod, płynnym, jako wodę i lotnym — parę. 
Mimo o wszakże dopiero w ostatnich dziesiąt
kach at zeszłego wieku poznano prawdziwą 
naturę wody, jako chemicznego połączenia tlenu 
z wodoiem. W  nowszych czasach usiłowano 
wyrazie w przybliżonych bodaj cyfrach całą tę 
olbrzymią ilość wody, jaka rozdzielona po ca
łej powierzchni ziemskiej już to wypełnia głę
binę oceanów i rzek, już jako para unosi się 
w górnych warstwach powietrznych i deszczem 
znów spływa na ziemię, a względnie do swych 
olbrzymich źródlisk, rzek i mórz, już wreszcie 
jako lód zalega obszary podbiegunowe i szczyty 
gór. Podług dokładnych obliczeń powierzchnia 
wszystkich mórz zajmuje obszar 6,800,000 mil 
kwadratowych. Z mniejszą dokładnością obli

czono dotychczas głębie oceanów; wiadomo je 
dnak , że są one bardzo różne, od 600 stóp 
zagłębienia dna morza Północnego aż do 17.000 
stóp głębokich przepaści pela-gijskich oceanu 
Atlantyckiego. Jeśli jednakże przeciętną głębię 
wszystkich mórz świata przyjmiemy w ilości
10.000 stóp, lub okrągło pół mili,  natenczas 
cała masa wody, jaką one zawierają wynosiłaby'
8.400.000 mil kubicznych. W obec cyfry tej 
ile że w przybliżeniu tylko obliczonej, równają 
się prawie zeru ilości wód zawartych w rze
kach, stawach, źródłach, lodowcach i w powie
trzu, Co do wód we wnętrzu ziemi zawartych, 
gdzie znajdować się mogą co najwięcej w głę
bokości 7.000 stóp, gdyż głębiej już by je cie
pło ziemi natychmiast obróciło w parę, co do 
wód tych wszelki rachunek ilościowy wydałby 
zbyt przybliżony rezultat; wszelako można je 
ocenić wraz z wodami rzek i jezior na 70 mil 
kubicznych, a to lia podstawie następującego 
obliczenia: Amerykańska rzeka Missisipi, «oj- 
cem rzek« zwana przez Indyan, odprowadza 
w przecięciu rocznie do zatoki Meksykańskiej 
około dwie mile kubiczne wody. Jest to cała 
roczna wilgoć dorzecza olbrzymiej tej rzeki, o- 
bejmującego 60.000 mil kw. obszaru. Jeśli przeto 
w tym samym stosunku obliczymy ilości wszyst
kich wód lądowych, to przy obszarze 2 ,450.000 
mil kwadratowych, stanowiącym całą powierz
chnię lądów stałych, kontynentów i w ysp, o- 
trzymamy ilość 40 do 41 razy większą od 
ilości wód rzeki Missisipi, t. j. około 80 mil 
kubicznych wynoszącą. Rozumie się, że jeszcze 
trudniej obliczyć ilość wody unoszącej się nie
ustannie w powietrzu, w kształcie pary. I tu 
jednakże osiągnięto przybliżające rezultaty. 
I tak sprawdzono, że n. p. w Greemich pod 
Londynem ulatnia się parą w ciągu roku war
stwa wody 28 cali gruba. Przypuściwszy tedy, 
że siła parowania w Greenvicli jest przeciętną, 
otrzymamy dla całej powierzchni wód świata 
(siedm milionów mil kwadratowych) ilość 800 
mil kubicznych wody, jako tę , która w ciąg-u 
roku parą uchodzi w powietrze, bezustannie je 
dnak znów w kształcie deszczu opada na zie
mię. Lodow ce, wśród panujących obec
nie stosunków klimatycznych, wcale już 
nie mogą stanowić różnicy w rachunku. 
Przed tysiącami lat w Alpach, Wogezacli i 
wszystkich pasmach gór środkowej i zachod
niej Europy zalegały one olbrzymie obszary, 
dziś jednakże zmniejszyły się już prawie o 
dziewięć dziesiątych części Geologowie obli
czyli, że lodowce alpejskie, mające dziś długo
ści 10 do 20 mil angielskich a grubości 200 
do 800 stóp, przed 4000 lat bywały po 150 
mil długie a do 3000 stóp głębokie. Prądowi 
oceanowemu, który środkiem Atlantyku płynie 
z zatoki Meksykańskiej ku północnemu morzu 
Lodowatemu zawdzięczyć mamy obecny łagodny 
klimat w Europie, prąd ten bowiem nie puszcza 
na południe olbrzymiej kry z owego morza i 
ciągle ją  rozpuszcza w ciepłych swych nurtach. 
Wody na lądzie zwolna ale tern pewniej spra
wiają ciągłe przekształcenia, wy mul aj ąc swe 
łożyska i unosząc kamienie i namul ku swym 
ujściom. Obliczono, że wszystkie rzeki świata 
rocznie odprowadzają do oceanów 200.000 mi 
lionów stóp kubicznych ciał twardych, które roz
dzielona jednakowo po całein dnie morskiem, 
podniosłyby powierzchnię morza w roku 1/90 
linii. Sama rzeka Ganges zanosi corocznie do 
zatoki Bengalskiej 20.000 milionów stóp kubi
cznych namułu, t. j. górę 5.000 stóp wysoką 
a 13.000 mierzącą w obwodzie.

Dziewiąte waine Zgromadzenie To
warzystwa pedagogicznego.

(X.) Stanisławów, dnia 16. Lipca. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lioowskiej.) 
O godzinie 3/4 na 6 z rana zajechał pociąg 
lwowski na peron tutejszego dworca kolejo
wego pięknie ozdobionego chorągwiami ró- 
żnokolorowenii i zielonemi festonami. Przy
jęcie członków towarzystwa pedagogicznego 
'i gości przybyłych na zjazd nauczycielski 
było tak ze strony komitetu miejscowego, 
jak i obywatelstwa bardzo serdeczne i oka
załe. Wzdłuż ulicy Zabłotowskiej i Tyśmie- 
nieckiej, przez które przejeżdżali z dworca 
do miasta przybyli goście i członkowie to
warzystwa, powiewały różnobarwne chorą
gwie na domach prywatnych i na gmachach 
publicznych, jak u. p. na gmachu wyższej 
szkoły realnej, ua hotelu Kammskiego, na
reszcie na pięciu łukach tryumfaluyc i. a 
dworcu powitano przybyłych muzyką. Na 
wieży ratuszowej powiewały chorągwie, je- 
dnem słowem: cała stolica Pokucia przy
brała szatę świąteczną.

W hotelu Kammskiego umieszczono 
biuro informacyjne, tam też uda i się 
scy na zjazd przybyli i każdy, c oeia, y 
zupełnie nieobznajomiony z miejscowością 
mógł w jednej chwili zasięgnąć języka i 
rady.

Po przywitaniu nastąpiło pomieszcze
nie przybyłych po kwaterach bądz to w do
mach prywatnych, bądź też po domach za
jezdnych. Wszystko odbyło się w najwięk

szym porządku. W biurze informanyjnem 
było do godziny 7 z rana zapisanych 94 
uczestników zjazdu z najodleglejszych oko
lic, jak u. p. z Krakowa, Wadowic, Czer- 
niowiee, następnie z Tarnowa, Rzeszowa, 
Lwowa, Tarnopola, Kołomyi i t. d. Ogólna 
liczba uczestników była, jak to się okazało 
na walnein zgromadzeniu, znacznie większą, 
bo przybyło bardzo wiele nauczycielek z 
rozmaitych miast i miasteczek.

0 godzinie 9 z rana odprawił ks. Ga
jewski solenne nabożeństwo w kościele ła
cińskim przy bardzo licznym współudziale 
publiczności miejscowej. Amatorowie odśpie
wali mszę Szuberta i kilka partyj solowych. 
Równocześnie odprawił ks. Szankowski mszę 
w cerkwi ruskiej.

O godzinie 10 z rana zgromadzili się 
członkowie towarzystwa na posiedzenie w 
sali kasynowej, bardzo gustownie urzą
dzonej.

Obecnych powitał burmistrz dr. K a- 
mi ń s k  i w imieniu m. Stanisławowa gorą- 
ceuii słowy. Na to powitanie odpowiedział 
równie serdecznie i pięknie Zygmunt Saw-  
c z y ń s k i ,  prezes towarzystwa, i zagaił po
siedzenie, wzywając pp. dr. Zajączkowskie
go, Swiechłę, Antosiewicza i Wójcika, ażeby 
zajęli miejsca sekretarzy.

Pomięuzy wszystkich obecnych rozdano 
drukowane sprawozdanie z czynności towa
rzystwa pedagogicznego za czas od 10. Lip
ca 1874 do 10. Lipca 1875 r. podane przez 
zarząd główny tego towarzystwa. Na wnio
sek dr. N o w a k o w s k i e g o  uwolniło 
zgromadz. dr. Zajączkowskiego od czytania 
całego bardzo obszernego sprawozdania i 
poleciło mu odczytać tylko dział I. (czyn
ności zarządu głównego/ (Podajemy część 
tego sprawozdania poniżej przyp. Red.)

Na wniosek prezesa p. S aw c z y  li
sk i e g o , uczciło zgromadzenie przez po
wstanie z miejsc pamięć ś. p. dr. Karola 
L i b e l t a  i upoważniło prezesa do wystoso
wania pisma kondolencyjnego do rodziny 
zmarłego.

Nastąpiły wybory do rozmaitych ko- 
missyj- Do komissyi lustracyjnej do fundu
szu zarządu głównego wybrano pp. dr.' No
wakowskiego, Petrykę i Zgórkę. Do komis
syi mającej ocenić wystawę robót ręcznych 
kobiecych, wystawionych tu podczas zjazdu, 
wybrano panie: Starkel, Romanowiczówuę i 
kilku pauów, których nazwisk uie dosłysze
liśmy. Do komissyi lustracyjnej dla wyda
wnictwa Szkoły za r. 1875 wybrano p. p. 
Romanowicza, Służewslciego i Mańkowskiego.

Dr. N o w a k o w s k i  postawił znajiy 
Wam już z telegramu wniosek co do urzą
dzenia nabożeństwa na intencyę wyzdrowie
nia J E. p. Namiestnika, poczem nastąpił 
odczyt dyrektora p. Br. T r z a s k o w s k i e g o  
o reformie wychowania publicznego. Po od
czycie, który skończył się po godzinie lej 
w południe, zwiedził zarząd główny wysta
wę szkół żeńskich.

0  godzinie 2ej popołudniu odbył się 
w sali teatralnej wśród odgłosu muzyki 
miejskiej i huku moździerzów obiad wspólny. 
Po obiedzie odbyły się posiedzenia sekcyi 
dla szkół ludowych i sekcyi dla szkół śre
dnich, na których to posiedzeniach były 
odczyty dr. N o w a k o w s k i e g o ,  p. & w i e 
c h !  y ,  i dr. O. F a b i a n a .

Na porannem walnem zebraniu odczy
tano telegramy: ze Lwowa od dr. Z g ó r 
ski  e g o ,  który usprawiedliwia swą nieobe
cność; z Trembowli od tamtejszego oddziału 
pedagogicznego, który uprasza o poparcie 
swoich wniosków, nareszcie z Sambora z pro
śbą, ażeby przyszłoroczne X. zgromadzenie 
tego towarzystwa odbyło się w tern mieście.

Wieczorem po godzinie 7. danem było 
przedstawienie teatralne przez lwowskie to
warzystwo dramatyczne. Odegrano dwio ko
medyjki : Każdy wiek ma swoje prawu i Ka
waler marcoicy.

Na tern zakończył się pierwszy dzień 
zjazdu. Pogoda sprzyja.

(Z  sprawozdania zarządu głównego Towarzystwa, 
pedagogicznego.)

Prócz wniosków przekazanych przez 
VIII. walne zgromadzenie, zastanawiał się 
zarząd główny na swych posiedzeniach nad 
różnemi kwestyami, dotyczącemi bądź to 
moralnych, bądź to materyalnyeh interesów 
nauczycielstwa. I tak :

1 ) Uważając, że artykuł 12. II. usta
wy szkolnej z 2 . Maja 1873 o dodatkach 
pięcioletnich w wysokim stopniu krzywdzi 
nauczycieli starszych, uchwalił zarząd głó
wny po raz trzeci wrieść petycyę do wyso
kiego sejmu krajowego o zmianę tego arty
kułu. Wys. Sejm na tegorocznej kadencyi 
dał niewątpliwie korzystniejsze objaśnienie 
tego artykułu; ponieważ jednak nie jest ono 
jeszcze zupełnie sprawiedliwem , przeto za
rząd nieomieszka na nowo petycyonować w 
tej sprawie, dopóki ona nie będzie po słu
szności załatwioną.

2) Widząc, że koramizowanie kwitów 
przez przewodniczących rad szkolnych miej_
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scowych, naraża nauczycieli ludowych na 
stratę czasu i niekiedy na koszta, a często
kroć nawet staje się powodem ubliżenia go
dności nauczyciela, wniósł zarząd główny 
do wysokiej Rady szkolnej prośbę o uchy
lenie tego przepisu odnośnie do nauczycieli 
ludowych już na etat przyjętych i ma na- 
dzie ę, że wys. Rada szkolna, dbała o do
bro szkół, zezwoli na u lgę, której się całe 
nauczycielstwo domaga.

3) Kilka zarządów oddziałowych wzy
wało w ciągu roku zarząd główny, do wnie
sienia petycyi do W. sejmu, względem pod
wyższenia płac nauczycieli szkół ludowych. 
Zarząd główny uznaje, że dotacya nauczy
cieli, chociaż od czasu wprowadzenia nowych 
ustaw szkolnych znacznie już podwyższona 
jest jeszcze nie wystarczającą; atoli z po
wodu, że nowela do tych ustaw, na zeszłej 
kadencyi uchwalona, dopiero sankcyę uzy
skała i jeszcze w życie nie weszła, że do
maganie się nowej podwyżki zbyt przewle
kłoby ostateczną reorganizacyę szkół, że 
wreszcie w obecnych stosunkach petycya 
skutku nie odniosłaby, zarząd główny u- 
chwalił na teraz wstrzymać się od petycyo- 
nowania w tej sprawie.

4) Z różnych stron dochodziły do za
rządu głównego zażalenia na wielką uciąż
liwość opłaty: taksy od dekretu nominacyjne
go i 10°,o wkładki od płacy na fundusz eme
rytalny z zawezwaniem, aby się zarząd głów
ny postarał o uwolnienie nauczycieli od tych 
opłat. Ponieważ opłata taksy od dekretu 
nominacyjnego jest wymaganą przez ustawę 
państwową i żaduą miarą od niej uwolnić 
się nie można a opłata lOO/o wkładki na 
fundusz emerytalny jest niezbędną, gdyż 
inaczej taki fundusz nie dałby się utworzyć, 
przeto zarząd główny żadnych starań w tym 
względzie robić nie mógł. Ażeby jednak u- 
ciążliwość namieniouą zmniejszyć, ogłosił 
zarząd główny w organie Szkółt, że iw  ja 
ki sposób nauczyciele mogą uzyskać rozło 
żenie tych opłat na raty, —  i w  sejmie 
była ta sprawa poruszoną i wezwano rząd 
do poczynienia wszelkich możliwych ulg.

5) Zarząd główny poruszał na swych 
posiedzeniach kilkakrotnie sprawę burs dla 
dzieci nauczycieli szkół ludowych. Po prze
prowadzeniu gruntownej dyskusyi nad tym 
przedmiotem, zarząd główny doszedł do 
przekonania, że jedynie loterya państwowa 
na ten cel urządzoua dostarczyłaby potrze
bnych funduszów. Po zasiągnięciu stosownych 
iuformacyi w sferach właściwych okazała 
się możebność uzyskania najwyższego ze
zwolenia na taką loteryę, wszelako nie w 
czasie najbliższym, staraniem zarządu bę
dzie czynione już starania podjąć i do po
żądanego doprowadzić rezultatu. Wreszcie

6) na żądanie zarządu oddziałowego 
tarnopolskiego wypracował zarząd główny 
instrukcyę dla kółek pedagogicznych w du
chu statutu Towarzystwa pedagogicznego.

Utrzymanie i ulepszenie coraz większe 
czasopisma Szkoła było przedmiotem naj
troskliwszych starań zarządu głównego. Re
dakcję tego czasopisma powierzył i na ten 
rok zarząd główny dr. Z. Samolewiczowi, 
którego działalność redaktorską walne zgro
madzenie już kilkakrotnie uznało; a gdy dr. 
Samolewicz z powodu licznych zajęć urzę
dowych zamierzał się usunąć od tych obo
wiązków, zarząd główny uprosił go, aby za
trzymał nadal naczelne kierownictwo i do
dał mu współredaktora i korektora w oso
bie p. W. Kowalówki. Admiuistracyą Szkoły 
zajmował się przez cały rok dr. Alfred 
Zgórski.

Podnosimy kilka oddziałów, których 
gorliwe krzątanie się około spraw oświaty 
na osobliwe zasługuje wyszczególnienie. Jak 
zawsze, tak i teraz przodują w tym wzglę
dzie oddziały: (Bialski, Krakowski, Przemy
ski, Lwowski, Stanisławowski, Sokalski i Tar
nowski ; w obecnym roku wzniósł się na 
pierwsze miejsce także oddział Tarnopolski. 
Oddział Mikołajowski dał także w tym roku 
dowód, że i małemi środkami wiele dokonać 
można, jeżeli znajdzie się tylko dobra wola. 
Oddział Sanocki, dzięki staranności przewo
dniczącego p. Piotra Kadlewicza, zaczął się 
w tym roku pomyślnie rozwijać. Pozostałe 
oddziały, oprócz Nowosądeckiego i Przemy- 
ślańskiego, które żadnego znaku życia nie 
dały, chlubnie zaznaczyły swe istnienie te
goroczne. Oddział Nowotarski jeszcze w tym 
roku nie mógł się rozwinąć. Zarząd główny 
ma jednak nadzieję, że po przeprowadzeniu 
reorganizacyi i szkół w tamtych okolicach, 
skuteczną rozwinie działalność.

Podnieść jeszcze należy, że dzięki sta
raniom p. Bazylego Czeremszyńskiego, nau
czyciela w Skale, nauczyciele okolic Skały 
i Borszczowa uchwalili zawiązanie powtór
ne oddziału Borszczowskiego. Zarząd głó
wny pospieszył z udzieleniem swego zezwo
lenia i już w tym roku mógł umieścić wia
domość o tym oddziale w swem sprawo
zdaniu.

Oddziały: Nowosądecki i Przemyślań- 
ski są już od dwóch lat nieczynne.

Towarzystwo liczy obecnie 32 oddziały, 
(nie licząc oddziałów Nowosądeckiego i Prze-1

myślańskiego), a w tych oddziałach (nie li
cząc Nowotarskiego) 2,034 członków. Fun
dusze Towarzystwa wynoszą: fundusz za
rządu głównego 5.506 zlr. 77 ct. w.a., fun
dusz zarządów oddziałowych 5682 złr. 52 c. 
Razem 11.189 złr. 29 ct. Fundusze okaza
łyby się większymi, gdyby wszystkie zarzą
dy oddziałowe ściągały należytości od człon
ków regularnie, czego jednak nie czynią. 
Biblioteki Towarzystwa pedagogicznego i 
szkół żeńskich, przez Towarzystwo pedago
giczne utrzymywanych, liczą 4102 dzieł w 
5624 tomach i około 300 atlasów, map itp.

Notatki literacko—artystyczne.

X  Panowanie języka. Dr. Ludwik 
Kubala, który świetnemi swemi pracami histo- 
rycznemi z epoki Wazów, tak pełnemi wdzięku 
i malowniczości, ujętemi w formę zarówno po
wabną jak charakterystyczną, zjednał sobie już 
dziś niepospolite stanowisko w rzędzie polskich 
dziejopisarzy —  napisał nową pracę dla Prze- 
wodniki naukowego i literackiego. Czytelnicy na
si znajdą ją  w sierpniowym zeszycie tego pi
sma pod tytułem Pierwsze Liberum Veto — 
tymczasem zaś nie możemy się wstrzymać, aby 
nie podać tu krótkiego z niej ustępu w któ
rym dowcipnie określone jest owo bohaterstwo 
językowe jakiem niestety tak celowała lekko
myślna część szlachty polskiej : «Była to inau- 
guracya —  pisze autor z powodu sejmików w 
r. 1652 —  nowej władzy w Polsce: języka.
Dziwna rzecz, że na cześć tego kawałka ciała 
ludzkiego pomnika dotąd nie wystawiono. Prze
szło sto lat, począwszy od tego czasu, rządził 
samowładnie Rzeczpospolitą i królów z tronów 
zsadzał, wojska by największe znosił, fortec 
najmocniejszych dobywał, obce państwa urzą
dzał, ziemię z morzem równał, a góry z miej
sca na miejsce przenosił; potęga jego szła o le
psze z Bogiem, bo żywych umarłymi robił, nie
bo złym dawał, diabłów na ziemię krociami 
sprowadzał, głupców mądrymi czynił a patryo- 
tów w zdrajców zamieniał. Widział, czego oczy 
nie widzą, sly zał, gdzie uszy nie słyszą, doko
nywał, czego człowiek dokonać nie potrafi. 
I łatwo mu to przychodziło, bo wiedział, 
gdzie się co na całym świecie dzieje, co mo
narchowie między soba ułożyli, co zawierały li
sty i poselstwa, wiedział co kto myśli, co jest, 
co ma być, i czego nigdy nie było... I jakże 
go cenić nie miano, kiedy był tak ludzki i 
hojny dla przyjaciół, pobożny i miłościwy dla 
bliźnich, powinności tak mocno przestrzegał, w 
cnotach się ćwiczył, występkiem się brzydził, a 
nadewszystko tak kochał swoją ojczyznę?... Dla 
niej to wszystko łożył, o je j szczęście i sławę 
się starał, piersi swe za nią nadstawiał, krew 
do ostatniej kropli, życie na pewną śmierć wy
dawał, a najpotężniejszych nieprzyjaciół nieu
straszony rozpraszał i gonił. Dodać należy, że 
to wszystko czynił osobliwszym sposobem, bo 
sam przez się, żadnej zkądinąd me potrzebując 
pomocy; wszystkie jego czynności na nim się 
zaczynały i kończyły —  a chociaż go wszędzie 
z tak potężnemi przymiotami ludzie mają w 
udziale, to naszemu narodowi bez pochlebstwa 
i ten zaszczyt i pochwałę przyznać należy, że 
w ostatniem stuleciu najwięcej miał obywateli z 
tak osobliwszym przymiotem którzy i dziś jeszcze, 
nie ze wszystkiem wyginąwszy, o jego  szczę
ście się starają.!- —  Wspominając o najnowszej 
pracy dr. Kubali, zapisujemy, że drukowany w 
Przeioodniku szkic jego pióra Proces Radziejo
wskiego doznał nadzwyczaj pochlebnego ocenie
nia w krakowskim Przeglądzie krytycznym i to 
od krytyka, znanego zarówno z naukowego sta
nowiska jak z surowej bezwzględności sądu.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,

bnym pociągiem z Podwołoczysk do Krako
wa. Na Brody wyjechało z Galicyi do Ros- 
syi 19 robotników.

W t a r y f a c h  galicyjskich dróg żela
znych mamy do zapisania, że kolej Karola 
Ludwika wydała nowy porządek jazdy, któ
ry obowiązywać będzie od 15. b. m. Od 
tego dnia będą obiegać pomiędzy Lwowem 
a Krakowem cztery pociągi. Szybkość pocią
gów pospiesznych kursujących pomiędzy Lwo
wem a Podwołoczyskami i odwrotnie zosta
ła podwyższoną. Pociąg pospieszny , który 
dotychczas dochodził tylko do Krasnego, 
kursować będzie odtąd aż do Brodów. W 
zachodnio - wschodnio - niemiecko-galicyjskim 
związku kolejowym na Mysłowice, Wrocław, 
Gorlitz Eisenack wydano pierwszy dodatek 
do taryfy specyalnej dla transportów drze
wa z dnia 15. Marca 1875. Dodatek ten 
zawiera pozycye taryfowe z Warburg do 
Suczawy, Hadikfalwy, Czerniowiec, Kołomyi, 
Stanisławowa, Halicza, Bursztyna, Cbodoro- 
wa, Borynicz, Kałusza, Doliny, Bolechowa, 
Stryja, Podwołoczysk, Tarnopola, Złoczowa, 
Brodów, Lwowa, Gródka, Mościsk, Przemy
śla, Jarosławia, Rzeszowa, Ropczyc, Dębicy, 
Tarnowa, Sołotwiny, Bochni i Krakowa.

W handlu t o w a r o w y m  był przebieg 
normalny. Odbyt m a n u  f a k t ó w  i t o w a 
r ó w  m o d n y c h  a zwłaszcza towarów weł
nianych polepszył się cokolwiek w ostatnich 
8 dniach. Towary l n i a n e  i modne mate- 
rye lniane były całkiem zaniedbane, co da 
się tern wytłumaczyć, że minął już sezon 
tych towarów. Na- Kraków wprowadzono do 
Galicyi w ostatnich 8 dniach 774 centna
rów manufaktów; z tych wysłano 84 cent. 
do Brodów a 57 cent. do Podwołoczysk.

W handlu s p i r y t u s e m  zapanowało 
lepsze usposobienie zainaugurowane w ty
godniu pozaprzeszłym. Popyt z zagranicy 
był tak wielki, że zapasy me wystarczały ; 
skorzystali z tego właściciele, bo płacono 
im to, czego żądali. Wywożono spirytus do 
Węgier i Szląska a prócz tego odeszły zna
czne transporty do zachodniej Galicyi. Wy- 
słauo z Czerniowiec 620, z Kołomyi 112, z 
citanislawowa 492, z Tarnopola 612, ze Lwo
wa 286 centnarów. Płacono za 80 Trall. 
41 miar 14l/ą do 143/ą złr. Wyższe ceny 
zboża tudzież niezupełnie zadawalający stan 
zasiewów wpłynął na podwyższenie cen spiry
tusu. Do Lwowa przywieziono w ostatnich 
8 dniach 400 cent. c e m e n t u  z fabryki 
Struszkiewicza i Długoszewskiego w Weł- 
dzirzu. Próby z tym cementem zarządzone 
przez koleje galicyjskie a zwłaszcza przez 
kolej Karola Ludwika wydały świetne re
zultaty i wykazały, że możemy obejść się 
bez fabrykatów zagranicznych. Czterocen- 
tnarowa beczka cementu Wełdzirskiego k o 
sztuje obecnie 6 złr. — Po wielu trudach 
i zabiegach wyrobiło sobie nareszcie drze
wo galicyjskie prawo obywatelstwa za gra
nicą. Konstatujemy z zadowoleniem, że już 
obecnie odchodzi codziennie do najodleglej
szych krańców Niemiec a zwłaszcza do pro- 
wincyj nadreńskicli 1000 centnarów drzewa 
materyałowego. Celem wywozu drzewa gali
cyjskiego do Ilollandyi i Hamburga są obe
cnie rokowania w toku, które — zdaje się 
—  uwieńczone będą skutkiem pomyślnym. 
Najznaczniejsze transporty drzewa odchodzą 
obecnie z okolic, przez które prowadzi kolej 
Arcyks. Albrechta, kolej węgiersko - galicyj
ska i Naddniąstrzeńska a targi niemieckie 
są formalnie zasypane wyrobami tartaków 
parowych p. Poppera w Wełdzirzu i Ludwi- 
kówce.

(Dokończenie nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.

za przyjazne przyjęcie królewicza Humberta 
w czasie pogrzebu ś. p. Cesarza Ferdynanda.

Szef sekcyi w ministerstwie spraw za
granicznych baron H o f m a n n  wyjechał na 
urlop do Styryi.

Profesor wiedeńskiego uniwersytetu 
baron dr. med. R o k i t a ń s k y  pożegnał się 
wczoraj z swoimi słuchaczami.

W Linzu umarł dr. F i g u l y  były po
seł Rady państwa, znany członek stronnictwa 
wiernokoustytucyjnego.

W M o n a c h i u m  wybrano 228 liberal
nych i 56 ultramontańskicb elektorów.

Na posiedzeniu Z g r o m a d z e n i a  na
r o d o w e g o  15. Lipca toczyły się dalsze 
rozprawy nad interpelacyą w sprawie bona- 
partystowskiego komitetu de Vappel au peu- 
ple. S a v a r y  zbijał wywody Rouhera, Buf
fet i Dufaure bronili prefekta policyi. B u f 
fet  zaprzeczał jakoby prześladowano bona- 
partystów i mówił, że najgłówniejsze niebez
pieczeństwo wynika z agitacyi radykalistów. 
Du f a u r e  mówił, że podałby się do dymisyi, 
gdyby rząd nie czuwał nad niebezpieczeń
stwem. G a m b e t t a  występował przeciw wy
wodom Bufłeta, a oddając pochwałę wywodom 
Dufaura, uderzał silnie na bonapartystów za
rzucając im cynizm; ganił, że Buffet zachowu
je urzęduików bonopartystowskich. Buffet w 
odpowiedzi swej protestował przeciw takty
ce lewicy przedstawienia ministerstwa jako 
będącego podzielonem, mówił, że zawsze 
zgadzar się z Dufaurem i wzywał Gambettę 
aby wniósł skierowany przeciw rządowi po
rządek dzienny. Gambetta odpierał tę insy- 
nuacyę. Buffet uczynił uwagę, że mimo cof
nięcia się Gambetty kwestya inną przybra
ła postawę, mówił, że rząd nie może się 
dać uważać jako tylko tolerowany, żąda 
przyjęcia porządku dziennego B ar ag  n o na 
który w y r a ż a  z a u f a n i e  w o ś w i a d c z e -  
ni a r z ą d u ;  przyjęcie prostego porządku 
dziennego rząd poczyta za wotum nieufności. 
P r o s t y  p o r z ą d e k  d z i e n n y  G r e v e -  
go  został przeto 242 głosami przeciw 272 
odrzucony, a porządek dzienny Baragnona, 
po przemówieniu jeszcze za nim Buffeta 
483 głosami przeciw 3 przyjęty. Lewica 
wstrzymała się od głosowania.

W R a n g o o n  w ludy ach obiegała 15. 
b. m. pogłoska, że w B i r m i e  wybuchło 
powstanie.

T E L E G R A M Y  G AZETY LWOWSKIEJ,
Ł i s k o ,  16. Lipca. Dzisiaj odbyfo 

się w tutejszym rzymsko-katolickim koście
le uroczyste błagalne nabożeństwo na in- 
tencyę najrychlejszego wyzdrowienia J. E. 
pana N a m i e s t n i k a ,  Wszystkie tutejsze 
rządowe w ładze, marszałek powiatowy 1 
liczna publicznos'ć wzięły udział w nabo
żeństwie.

S t a n i s ł a w ó w ,  17. Lipca. X. 
Szankowski odprawił w cerkwi ruskiej na- 
bożeiistwo na intencyę wyzdrowienia J. E. 
p. N a m i e s t n i k a .  Obecni byli wszyscy 
członkowie zjazdu z prezesem,

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęto od
czytem Petryki o ogrodach szkolnych.

I s c h l ,  17. Lipca. Po objedzie od
jechał cesarz Wilhelm do Salzburga. Najj. 
Pan w uniformie pruskim huzarskim od
wiedził Go poprzednio w hotelu i serde- 
eznie pożegnał.

L o i i d y u ,  17. Lipca. Na posiedze
niu Izby niższej postawił Dilke wniosek zło
żenia komisyi celem reformy parlamentar
nej. Disraeli występuje przeciw wnioskowi 
temu, który żąda prawa wyborczego dla 
duchowieństwa, nowego podziału okręgów 
wyborczych i reprezentacyi mniejszości. 
Rząd nie zrobi konstytucyi przedmiotem fi
lozoficznych fantazyj. Wniosek Dilkego od
rzucono 190  głosami przeciw 120 .

S e r l i n ,  17. Lipca. Reichsanzei- 
ger pisze, że spotkanie się króla bawarskie
go z cesarzem Wilhelmem nie było wcale 
w planie; przeciwnie cesarz życzył sobie z 
góry, odbyć podróż w  najściślejszem inco
gnito.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  F .n z lń s k i.

N a d e s ł a n e ,
Zwracamy uwagę wszystkich Szanownych 

Czytelników, których zajmują
dobre m ł O C a m l O ,  na umie
szczony w dzisiejszym numerze inserat firmy

P l i .  M a y f a r t l i  C o m p .
w  F ran kfurcie nad Menem,

ponieważ maszyny tej firmy jako wyśmienite 
ocenione zostały.

Przegląd handlowy.

L w ó w  dnia  15. L ip ca  1875.
Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.

+  Od dawna pożądany i oczekiwany 
d e s z c z  spadł nareszcie obficie w nocy z 
11. na 12. b. m. i naprawił po części to, co 
popsuła trwała posucha. W płynął on nader 
ożywczo na rośliny główkowate, łąki a po 
części i na zasiewy jare.

Stan d r ó g  jest wyborny i w skutek 
tego są żądania f r a c h t o w n  i k ó w  bardzo 
umiarkowane; niestety czuć się daje brak 
przedmiotów do przewozu. Za przewóz je 
dnego worka zboża z Husiatyna do Tarno
pola płacono 75 ct.; od granicy rossyjskiej 
pod Radziwiłowem do Brodów 14. ct. Za 
przewóz jednego centnara ze Lwowa do 
Żółkwi płacono 16 a ze Złoczowa do Brze- 
żan 30 centów.

W  s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  
nie zaszły żadne zmiany. Z  Rossyi połu
dniowej przejeżdżało 13. Lipca 1150 wy
chodźców do Ameryki Jedną część tych wy
chodźców przewiozła kolej Karola Ludwika 
pociągiem mięszauym a drugą część oso

Telegramy nasze o zjeździe monarchów 
A n s t r y i  i N i e m i e c  w Ischl, podały w 
dokładnem streszczeniu wszystko, co dzisiaj 
zawierają obszerne telegramy wiedeńskich 
dzienników. Uzupełniono je tylko kilku 
szczegółami. W drodze do Ischl cesarz W il
helm był bardzo sympatycznie przez ludność 
witany. W St. Gilgen cesarz Wilhelm wy
siadł z powozu i zanim zmieniono konie, 
przechadzał się koło domu pocztowego. Da
my ofiarowały cesarzowi kilka pięknych bu
kietów, za które On bardzo uprzejmie po
dziękował. Po 10 minutowej przerwie wyje
chał cesarz Wilhelm do Strobl, gdzie n stą
piło spotkanie z Najj. Panem, o czem do
niósł wczorajszy nasz telegram. Po obiedzie 
15. b. m. miała się odbyć wycieczka do 
Weissenbach. Zamiast tej wycieczki odbyli 
obaj monarchowie przejażdżkę do Laufen, 
poczem w cesarskiej wili dano herbatę. Na
zajutrz 16. Lipca Najjaśniejszy Pan złożył 
półgodzinną wizytę cesarzowi Wilhelmowi 
w hotelu. Cesarz Wilhelm odjechał o godzi
nie 4. po południu.

Przed odjazdem na urlop poseł w ł o 
ski  w W i e d n i u ,  br. Robillant miał nad
zwyczajne posłuchanie u Najj. Pana i imie
niem króla Wiktora Emanuela podziękował
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów
R e y a l e s c i e r e  da Barry

z  L o n d y n u ,
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Reyalesciere du Barry“ , która bez me

dycyny i kosztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reu
matyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:
Certyfikat Nr. 75871. Re i s ach,  poczta Kirchbach

w Karyncyi 27. listopada 1873.
Już od 3 lat cierpię niesłychanie boleści w żołądku w nerwach i reumatyzm w całem ciele. 

Używam od dłuższego już czasu Reyalesciere, i czuję się odtąd bardzo wzmocnionym i o wiele zdrow
szym. Nikt nie wierzy co wycierpiałam, tern większą jest moja pociecha. Dzięki temu wybornemu środ
kowi leczniczemu. Magdalena Hohenwart, żona nauczyciela.

Winchester w Anglii 3. grudnia 1842.
Pańska wyśmienita Reyalesciere usunęła długotrwałe i niebezpieczne słabości dolnyoh części 

ciała, zatkania, cierpienia nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczDy świadek najlepszego skutku tego 
środka leczniczego, mogę go z całego serca polecić.

James Schoreland, Chirurg 96 pułku.
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalesciśre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na In

nych środkach i potrawach.
Cena w blaszanych puszkach zawierających %  funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 50 ct. 2 fnt. 4 zł.

60 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zl. Biszkokty Rayalescićre w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60
ct: Uevalescićre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 60 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machulskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stecbera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten- 
czyna i W. E. A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobrauiem pocztowem.

| P rsy j*oh »H  do  Łwawa.
dnia 16. Lipca.

Hotel Zorza.
Pp. K. hr. Czosnuwski, z Rossyi. — T. hr. 

Czosnowski. z Rossyi. — O. br. Wattmann, z Rudek 
— Z. Dembowski, Kosienic. — A. Mautachoff. z 
Ros3yi.

Hotel Europejski
Pp A. Ciborowski, z Paryża. — H. Djakowski, 

z Kijowa. —- S. Smalawski, z Zofiówki. — A. Śli
wiński, z Kijowa. — H. Sykora, z Białkowiec. — 
L. Zbyszewski, z Jabłonki.

Hotel Anglslfcki:
P. W. Uniatycki, z Rodziny.

O d je c h a l i  *e  JLwowa.
dnia 16. Lipca.

Pp. W. hr. Baworowski, do Strusowa. — G. 
hr. Karnicki, do Sokala. — B. hr. Komarnicki, do 
Sassowa, — W. Morawetz, do Opawy. —S. Szacho- 
wski, do Paryża.

$j»nstr*ei©ai», meteorologiczne 
z  dnia 17. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 734'06mm. Psychrometr suchy -f. 20-25°C 
Psychrometr wilgotny-j- 16'38°C‘ Prężność pary 11.57 
mm. Wilgoć 66% . — Zachmurzenie 6. Wiatr SE1 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza - f  16’2°Rm.

Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  Czernlowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mię
szany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię
szany); wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociąg 
pospieszny.

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowleo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów. dnia 16. Lipca 1875.

1 . A k e y e  * •  » « t a k ę .

K o le i  lw o w .-c z e r n .- ja s . p o  200 z ł. m .
B a u k u  hip. g a l .  po 200

Z .  L l s t j  E » g t .  EA l O O  s J .-  
T o w . k red , g a l .  5 -prcnt. w . a. . ,
T o  w. k red y t, g a l. 4-pre w . a- • • . • 
fc-prent. lis ty  zastaw n e n ow e okresow e*
B anku h ipoteezn . g a l.
G al. za k ła d u  kred . w ło ś c ia ń sk ie g o . ,
O g ó ln e g o  ro ln iczo -k re d . Z a k ł- d la  G a l. i f ,

B u k o w in y  6 -prc .los . w  15 lat.
a . o M ig i  k a  i o o  ut.

In d e in n lza cy jn e  g a !. . . . . .
P o ż y c z k i k ra jo w e j z  r. 1873 po 6 pr. w s.

4. Łoay.
M iasta K ra k o w a  . «
n S ta n is ła w ow a

5. 9lonoi|.
D ukat h o len d ersk i . . . e «

n c esa rsk i . .
N a p o le o n d ’ cnw^ ,
P ół Im p erya ł nHaędaki 
R u b el roB8yjaki *

„  „  p a p ierow y
P ru sk ie  M ioty  k a sow e  . . . .
S rebro  ......................................................................

K a r z  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  14. L ip ca  1873

p ła ca  ć ą d a ją  
70.90  70.—
73-65 7S.73

p łacą żą d a ją

ft zł. et z ł. Ct
53 224 — 226 —

137 _ 139 —
238 — 240 —

87 88 50
03 78 90 79 60
a 87 90 88 50oo. 9?. 60 93 25
0-W 99 — 100 -

o 90 10 90 90■Oi-ft 87 15 88
9? 25 93 50

25 60 16 fcO
U — 16 25

5 10 5 19
• 5 15 5 24
, 8 83 8 90
• 8 30 9 8
• 2 30 S 68

1 SI1/* 1 521
1 6 1 /

: O
1 G41/

100 102

1. D } » s Pańs t w* .
Jed n olity  d łn ff pań stw a w  ban k a . .

* warebrae

L o s y  z r . 1839 ca łe
„ 1839 piąta  część  

1854 po 250 z ł .  4 -p rc . . 
n 1860 po 500 z ł, 5 -prc.
„  1860 po 100 z ł. 5-pre.

P o ży czk a  z  r . 1864 (z prem ią ) po ino z ł .  
R onty C om o po lir . austr. .

p ła cą  żą d a fą
268.— 
239.— 
105.25 
113 50 
118.75 
135.50 
21.50

». OMI®®©ye ludema. 5O/0 goo ol.

C zech  . 
B u k ow in y  •
Gal icy i
N iższe j A u 8tryl ■
S iedm iogrod u
W ęg ier

101.50 
87.— 
87.— 
98 50 
80.75 
81.70

zoo.— 
2 4 1 . —  
105 50 
112.75 
119 25 
136.— 
2 2.—

102.— 
87.50 
87 50 
99.— 
81.25 
82.10

8 . A k c j e .

B ank  A n g lo -au str . po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro. 
Inst. kred. d la  handlu po 160 z ł .  . . .
N iżazo-austr. tow . esk om p t. po 500 z ł .  .
G ai banku hip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 prc.
G al banku handl. i przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 prc 
G al. za k ł. kred . z iem sk . k  200 z ł. .
B anku  n a rod ow eg o  . . «
K o l. naddniest. k  200 z ł .  w  s ieb r . .
Austr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m. k .
K ol. Cea. E lż b ie ty  p o  200 z ł  m. k.
K o l. P reszów -T a rn . (w ę g . część) & 200 z ł .  w  sreb.
P ó l. k o le i  po 1000 z l. w . a ..........................................
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł. m . k , . 
L w ow .-ezern . k o l. po 200 z ł .  w . a. w  arebr 
T o w . k o l .  ż e l. paiist. po 200 z ł. m . k .
P ołud. k o l. pań stw , po 800 z ł .  w . a.
U K o?, w ę g , g a l .  k  800 %h w  arebr.

119.75 
221 25 

745.— 
237.—

120 .—
221.50
755.—

939.— 940.—

573.— 
178.75

1 8 3 * !-  
225 —
138.50 
278 50
9 4 .--
108.50

875.—
173.25

183 7 !-
225.25 
139 — 
276 — 
94  SC 
109 —

4. Usty *a«4.
P ow sz. austr. z a k ł . k red . z iem . s -pre . w  srbr. . 
G a l. za k ł. fc: z iem . w K ra k . los , w 18 la t  6,-pro.

„  fi n n « n 36 n 6-prc.
« »  «  36 „  5 ł p ó ł

G a l. T o w . krod , w . a. po * p rc .
•> P° 5 •G al. banku h ipot. po 6 p r c ........................................

G a l o  z a k ł . k red . w ło ś ć , po 6 proo .
B a u k . naród , po 6 p r c ..................................................
W ę g .  tow . z iem . po 5 i p ó l pro. 

n PO 5 p rc .

O b l i g *  *  p r a w e m  p l e r a r s s e ń » i w » .  (s 
K o l .  A lb rech ta  k  300 z ł .  5 -pre . w . a 
K o l.  n ad d n ietrzaósk a  k 300 z ł .  5 -prc. w . a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

a 300 z ł .  5-pre. w  srbr.
K o l . p ó ln . po 100 z ł .  m . k 

„ „ „ ioo Ki. V?. a. .
K o l . g a l. K ar. L u d w . p o  300z ł .  5 p rc .

n n »  n ł L  euiiayi
n n n n I I I .  ^

K o k  1 w o w .-e z e rn . j a s .  I l i '  em isy i k 300 z ł
5 -pre . w  s r e b r .........................................

W t}g . g a l .  k o i. a 200 r ł  5-pre. w srbr

(za ioo  z ł.

99.25
93.75

93.75
79.25

9 ) ,—
93.60 
91.75 
98.—
79. -  
88 25 
93.— 93 50
99.50 100.50

86.90 87 —
91.50 92 —

sa 100 z ł.)
V4, -  74.60

99.75
92.76 —

9 3 . -  93 50
96. — 9?. tO

73.75 74.—

L o s y .
In fet. k re d . d la  h an dlu  p o  100 z ł .  w . a. 
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .  .
T o w . ź e g l .  p ar. n a  D u n aju  po ioo « ł .  m.  k.  
K e lg le v ie h a  p o  10 z ł .  m . k .
L osy  m iasta K r a k o w a ..........................................
P o ż y cz k a  m iasta  B u dy po 40 z ł .  w . a. .
Pa) ho g o  po 4o z ł .  m . k ,  .
F u a d a o y a  azpit, A re y k s ię e la  R u dolfa  
ftelEna p o  40 z ł .  m . k -

16S75
27.25 
94. — 
1 2 .—  
15,—  
24.75 
27,50
13.25 3f.k0

16*.— 
27.75 
95.— 
18.— 16.— 
23 25 
28.— 
13.73 
37.—

8t. G en ois  po 40 z ł .  m . k ........................................
P oź . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł  w . a .
P oż . T ry e s t . po 100 z ł  m . k . 

n n „  50 Zł. W. a . .
W aldste ina  po 20 z ł .  m . k ........................................
W ln d isch g ra tza  p o  20 z ł .  oa. k .

W e k s le  (N a  8
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l .
A u gsbu rg  za 100 z ł .  w .  p . n. .
B erlin  za  100 t a l ..........................................
Fran kfu rt 100 M ark . p . n.
H am burg za  100 M . B .
L on dyn  za 10 ft. szt.
P a ryż  za  100 f i ? . .....................................................

Kara
D ukat ces . m on .

„  p e i .  w agi
K oron a 
20-franków ka 
R ossy jsk i Im perya ł 
T a la r zw ią zk o w y  
S rebro .

27.75 28.—
15 25 15.75

110.50 111 50
56.— 56 50
22.50 ?S .—
31. 22.—

92.90 83 —

54 2 ; *4 8(1
54,25 $4 30

111.45 łiS .55
43.95 <4 —

« !sj4 5.23

§.87 M 8

100.80 i f 0 90

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  1C. L ip ca  1873.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban knotaeb  
„  „  n w srebrze

L o s y  z  1860 rok u  
A k e y e  ban k u  w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L on dyn  10 funtów  sz terlin gów  .
Srebro . . . .
N ap oloon d ’ or
D ukat .
100 M arek  .

zł. Ct
70 8 6
73 93

112 75
940 —
319 60
Pil 70
100 99

8 8 8 %
5 * • !/,

K i n  iw jw jł  tti urn m
2613 1— 3) O g ło s z e n ie .

Nr. 4297. Ze strony komisyj dla za- 
tładania ksiąg hypotecznych z c. k. Sądu 
jowiatowego w Złoczowie wydzielonej wy- 
inacza się do rozpoczęcia dochodzeń miej- 
icowych w celu założenia ksiąg hipotecznych 
ft gminie katastralnej wsi Horodyłowa na 
Izeiń 2. Sierpnia 1876 o godzinie 8 przed 
jołudniem, na którym każdy kto ma interes 
jrawny w zbadaniu stosunków posiadania 
[głosić się i wszystko cokolwiek dla wyja
śnienia lub ochrony swych praw za stosowne 
lzna przytoczyć może.

Z c. k. m. d. Sądu powiatowego.
Złoczów dnia 9. Lipca 1875.

;2611 1— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 13.090. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie wskutek podania depraes 2. Czerw
ia 1875 L. 13.090 Bolesława Limanowskie
go, wzywa posiadaczy niby zaginionego losu 
crakowskiego czyli obligu udziałowego pre- 
niowej pożyczki miasta Krakowa w kwocie 
(,500.000 zł. na podstawie uchwały rady 
niejakiej Krakowa z dnia 9/̂ 1 1871, zaciąg- 
liętej w Krakowie z daty 7872 Nr.
’3 742 na 20 zł. na okaziciela opiewającego, 
iżeby takowy w zakresie jednego roku sze- 
iciu tygodni i trzech dni przedłożyli lub 
irawa swoje do posiadania wykazali, inaczej 
io bezskutecznym upływie oznaczonego ter- 
ninu na powtórne żądanie podającego Bo- 
esława Limanowskiego, los ten za zgasły 

więcej nieważny uznanym zostanie.
Kraków 18. Czerwca 1875.

2612 1— 3) E  d  7  h  *•
Nr. 6556. C. k. Sąd krajowy krakow- 

ki w imieniu c. k. Sądu Wyższego drugim 
idyktem w myśl Nr. 14 i 20 u. hyp. z 25. 
dpca 1871 1. 97 D. pp źe Wojciecha i A- 
jnieszkę Palków za właścicieli w stanie 
jzynnym realności, a to Nr. 76 n. 349 lit.
3. st. i N. 77 n. a 470 st. w Chrzanowie, 
lla których to realności nowe ciało tabn- 
3,1’ne utworzone zostało, zaintabulowano, że 
ię więc wzywa wszystkich, którzyby przez 
o ntworzenie nowego ciała tabularnego dla 
zoczonych realności, lub przez zaintabulo- 
ranie Wojciecha i Agnieszki Pal ów za 
właścicieli tychże realności w swoich pra 
wach pokrzywdzeni się uważali, swoje pre- 
snsye przy przedłożeniu dotyczących doku

mentów zgłosili w c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie aż do dnia 15. Października 
1875 gdyż inaczej ta intabulacya snutek ta
bularnego wpisu by osiągnęła i zarazem o- 
głasza, że przywrócenie lub przedłużenie tego 
terminu edyktalnego miejsca nie ma.

Kraków dnia 26. Marca 1875.
(2600 1 - 3 )  E  d  y  h  t.

L. 5959. C. k.Sąd obwodowy Tarnow
ski podaje niuiejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie wierzytelności c. 
k. uprzywilejowanego powszechnego austrya- 
ckiego zakładu kredytowego w Wiedniu w 
sumie 34.797 zł. 17 ct. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowemi, dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Mielec i Cyran- 
ka do Pauliny z Pieniążków Suchorzewskiej 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter
minach, 13. Sierpnia 1875. i 13. Września 
1875. każdym razem o godzinie 10. przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość 160.000 zł. w. a., poniżej której w ter
minach powyższych dobra sprzedane nie 
będą.

W&dyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 16.000 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy
najmniej ceny szacunkowej niezaofiaruje wy
znacza się termin na dzień 14. Września 
1875. godzinę 4. po południu, na który wie
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lże]szych warunków, według któ
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze
cim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy terminie do
liczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za
wiadomienie obydwie strony, c. k. urz. pod., 
c, k. Prokuratorya skarbowa we Lwowie, 
wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w szcze
gólności wierzyciel z miejsca pobytu niewia
domy Józef hr. Ossoliński, następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 18. Lutego

1875. do hipoteki dóbr Mielec i Cyranka 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza z 
jakiegokolwiek powodu nie została dorę
czoną i do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata Dr. Forysta z substytu
c ją  adwokata Dr. Psarskiego ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875.
(2554) O g ło s z e n ie .

L. 11994. C. k. Sąd powiatowy za
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założejia księgi hipotecznej dla gmiuy Bra
nice z osadami Stryjów, Holendry, Chałupki, 
Wola rusiecka dnia 20. Lipca 1875., dla 
gmin Gariica murowana dnia 27. Sierpnia
1875., Zesławice dnia 3. Września, Sule
chowa dnia 7. Września, Grębałowa dnia 
14. Września, Wadowa daia 21. Września, 
Prusy dnia 28. Września 1875. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kraków dnia 7. Lipca 1875.
(2554) O g ło s z e n ie .

L, 11994. C. k. Sąd powiatowy za
wiadamia, iż złożon9 u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia, arkusze posiada
nia i inne akta służyć mające do założenia 
księgi hipotecznej dla gmin Bieńczyce, Wę- 
grzce, Dziekanowice, Pękowice, Giebułtów z 
Trojadynem.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w Są
dzie powiatowym

albo co do gminy Bieńczyce dnia 23. 
Sierpnia 1875.,

gmin Węgrzce i Dziekanowice d. 24. 
Sierpnia 1875 ,

gmin Pękowice, Giebułtów z Trojady
nem dnm 30. Sierpnia 1875., na którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Kraków, 7. Lipca 1875.
(2498 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 7548. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nopolu zawiadamia niniejszem Izaka Bazara, 
że pod dniem 30. Czerwca 1875. do liczby 

j 7548 przeciw niemu Szulim Landesberg 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 

' sumę wekslową 200 zł. a. w. i że z powodu 
l niewiadomego miejsca pobytu jego dla nie

go na jego koszta i niebezpieczeństwo usta
nowiono kuratora w osobie pana adwokata 
Dr. Zywickiego z zastępstwem pana adwo
kata Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wy- 
dauy nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Izaka 
Bazara, by ustanowionego kuratora należy
cie poinformował, lub innego zastępcę mia
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 30. Czerwca 1875.
(2416 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2233. C. k. Sąd powiatowy wKo-  
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokoje
nia należytości Dyrekcyi Zakładu kredyto
wego włościańskiego w ilości 187 zł. 51 ct. 
w. a. z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. kons. 22 sub rep. 21 w 
Sasce dominikalnej Fedka Tymków własnej, 
w trzech terminach dnia 13. Sierpnia 1875., 
dnia 10. Września 1875. i dnia 15. Paź
dziernika 1875. każdą razą o godzinie 10. 
zrana w Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w ilości 600 zł a. w., zakład wynosi 
60 zł. a. w.

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Komarno dnia 17. Czerwca 1875.

(2616)

3m Starnen ©r. aJlajeftat bes &aifer§! 
f. f. Santesgeridjt in 2Bien ais ipre§ge= 

riefct fiat auf Slntrag ber l  l  ©taatśanroatD 
fd)nft erfannt, bajj ber gnljalt ber Srucfjcbrift 
„ąirogramm ber focialiftijdjen Str&eiterpartei 
®eutfd)lanbs" mit bem Ulufrufe „Slrbeiter 
®eutfd)Ianb§“, gefertigt „Ser Śorftanb oer fo* 
cialiftif^en Strbeiterpartei Seutfdjfanbs" (team- 
burg) Seip^ig, ©enoffenfdjaftsbudjbnnfereb bas 
23erbred)en nad) §. 65 in. c) ©t © unb bas 
23ergel)en nad) §. 302 ©t. ©• begriinbe, imb 
e§ roirb nad) § 493 ©t SB. D. basi Serbot 
ber 2Beiter»erbreitung biefer 5Dru(ffĉ rxft ausge-
fnrodjen. „  „or7e

2Bien, ant 12. Suit 1875.
2Beittenl)iIler m. p .  27f)aHtnger m. p.



(2415 1—3) O b w ie s z c z e ń  ie .
L 2232. C. k. Sąd powiatowy w Ko

m am i/w iadom o czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Dvrekcyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 260 złr. 20 cnt. w. a. 
z pn. publiczna egzekucyjna sprzedaz realno
ś ć  pod Nr. k. sub. rep. w Khcku Wasyla 
Indyk własnej w trzech terminach dnia 13. 
Sierpnia 1875, dnia 10. Września i dnia o. 
Października 1875 każdą razą o godzinie 10. 
tei zrana w Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w ilości 600 zł w. a zakład wy-
noBi 60 zł. w a.

Realność ta na trzecim terminie i niżej
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registra u.„e
przejrzeć można.

Komarno dnia 17. Czerwca 1875.
(2555 1—3) @  fc i f  t . ,

a. 7540 3Som t  L Sesitłs= ©ertdfie
Kolomea ttńrb befamit gemadjt, bafj jut 
bringung be§ Setrages pt. 26 f l . 24 fr. o|t.

ber CjecutionStoften pr. 2 fl., 2 fl. 44_fr.,
6 «  36 fr. 5ft. SB. unb ber gegemoarttgen 
S t m  Pr. 5 fl. 42 !r 6ft. bie erecntme 
ftetlbteiung ber ben minberjafirigen Leokadia 
unb Maria Baumann geljbrigen, letnen £abu= 
larforper bilbenbenfftealitat sub Cons. Nr. v>6 
in Kolomea, Nadwornaer 3Sorftabt jtt ©unften 
ber Cbaje Race betx)illigt, unb jwar unter nndp
fteijenber Sebingungen:

1. 3ut Śerilufjerung btefer 9iealitat werben 
brei £erminen unb jroar auf ben 2 Siu* 
auft 1875, ben 31. Stuguft 1-75 unb 
ben 30. ©eptember 1875 jebesmal um 
10 libr $rtti) mit bem 33eifitgen beftuumt, 
bafc biefe Sftealitat bei ben erften noet 
Serminen nur iiber ober utu ben ©d)®' 
(sungstoertf) non 168 fl. 85 fr. oeraufjert 
werben. „

2. Śebet ftaufluftige ift gefjatten um l o°o  
iBabium bes 2lusruf8pteife8 pr 168 fl 
85 fr. au iganben ber Sicitatons = 6om- 
mifffon ju ertegen, roelcbes bem gjletftbie* 
tenben beibefyalten, unb in ben ^.aufpretó 
eingereefinet, fjtugegen ben SDłitUcttdnten 
fogleidj jurudgefteilt tnerben wirb.

3. i)er ©rffe^er ift nerpflicffiet ben ganjen 
ftauff<f)itting mit ©inredpumg bes 93a; 
biums binnen 30 fEageit u ad) 9tec£)t§fraft 
roobutcf) be§ sur SBiffenfdjaft an ju ner= 
nelpnenben 33efĄeibe§ uber ba§ ~tcda= 
tionśprotofott su ©eric^te ju ertegen

4. ©ottte ber Gifteljer ben £icitation§;23?b;n= 
gungen nadjfommen, al§ banu wirb ilpn 
bas ©igentfiumsbeftet ausgefotgt unb er 
in ben 23efi& ber erftanbenen Słeautat 
eingefuEjrt wibrigens aber auf beffen ©e- 
fatyt unb ftoften eine neue Sicitation auS= 
gefdjtieben, bei roeldjer biefe Dlealitdt um 
toeldjen fflreis immer oeraujjert unb ba§ 
ertegte iBabium fur oertuftig erflart wer= 
ben wirb-

SBoju oie Kaufluftigen eingelabett
werben.

5t f. 33esirfs=©ert( t̂ 
Kolomea, ant 30. 3uni 1875.

(2591 1—3) E d y k t .
L. 2111 C. k. Sąd powiatowy w Kozo- 

wie wzywa niewiadomą z pobytu Maryę 
Stalisz, aby się w przeciągu jednego roku 
tu do c. k. Sądu zgłosiła i oświadczenie 
swoje do spadku po ojcu Mikołaju Staliszu 
zgłosiła, gdyż inaczej dalsze postępowanie 
spadkowe z ustanowionym dla tejże kura
torem Józefem Husakiem z Wiktorówki prze
prowadzone będzie.

Kozowa 30. Kwietnia 1875.
(2596 1— 3) E d y  k  t.

L. 21539. C. k Sąd krajowy Lwowski 
ogłasza niuiejszero, iż w sprawie rozdziału 
ceuy kupDa dóbr Lubaczowa z przyległo 
ściami, % której równocześnie suma 6088 
zł. 9 ct. w. a. tytułem dziewięciu kwartal
nych rat kollokowanej na VII. miejscu renty. 
rocznej 500 duk. do masy spadkowej Jakó- 
ba Herza Bernsteina przeniesioną zostaje 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
oświadczonych spadkobierców Karola hr. 
Pawłowskiego, jako to spadkobierco* Ma- 
ryanny Szmidowicz, dalej Kaspra Jaworni
ckiego, Maryi Muller, Teresy Osowskiej. He
leny Julianny dw. im Rudnickiej. Antoniny 
Wróblewskiej, Ambrożego Wróblewskiego, 
Zygmunta Albińskiego, Julianny Radeckiej, 
Anny Kossowicz i Józefa Chrząszczyńskiego 
a względnie tychże spadkobierców kuratora 
w osobie adwokata Dr. Moszyńskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dr. Góreckiego się u 
stanawia.

Wzywa się przeto kurandów, ażeby w 
sprawie wyżwymienionej do ustanowionego 
kuratora się zgłaszali, albo innego zastępcę 
Sądowi oznajmili.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Lipca 1875.

(2536 1— 3) B d y k t.
L. 10044. C. k. Sąd obwodowy Tar 

nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej 
Stanisława Stojowskiego jsko kuratora ma
sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw 
Em. Mandel Mandelbauwowi o zapłacenie 120 
zł. w. a. z pn. dla Emanuela Mandel Man-

delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te
goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad
wokata Dr. Brauna z zastępstwem adwo
kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając 
pozwanego Emanuela Mandel Mandelbauma, 
aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty
czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał i o tem Sąd tutejszy uwia
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
opóźnienia jego wyniknąć mogące, sam so
bie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875.
(2598 1— 3) E d y K i.

L. 10416, C. k Sąd krajowy w Kra 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia sumy 700 zł. z pro- 
centam po 5o/o miesięcznie, od 6. Marca 
1873. aż do zupełnej zapłaty kapitału bie
żącym, przyznanemi kosztami w kwocie 12 
zł. 50 ct. i 55 zł. 16 ct. Basi Gołde Born- 
stein się należącej odbędzie się w gmachu 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie dnia 15. 
Września 1875. i dnia 27. Października 
1875. o godzinie 9. rano przymusowa sprze
daż przez publiczną lieytacyę 3/s części re
alności pod 1. 107 Dz. IV. (daw. 1. 36 gm. 
VII. Piasek) w Krakowie położonej należą
cej do Józefy Jarynkiewiczowej.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa w kwocie 2619 zł. 37 ct., 
poniżej której na żadnym z owych terminów 
rzeczone części z tejże realności sprzedane 
mi nie będą.

Chęć kupna mający winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
sądowej wadyum w ilości 262 zł. w gotówce 
lub publicznych papierach wedle kursu wd. 
lieytacyę poprzedzającym urzędownie noto
wanego.

Inne warunki licytacyjne jak również 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze c. k. Sądu krajo
wego w Krakowie.

Kraków dnia 4. Czerwca 1875.
(2601 1— 3) E d y k t .

L. 10054. C. k. Sąd obwodowy Tar
nowski zawiadamia, iż p. Feliks Zięblic Bo
gusz, właściciel dóbr Rzemień z przyległo- 
ściami przez kuratora Dr. Kaczkowskiego w 
Tarnowie wniósł dnia 22. Czerwca 1875. 1. 
10094 pozew przeciw spadkobiercom ś. p. 
Franciszka Waligórskiego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym mianowicie Józefowi 
Kazimierzowi dw. im. Waligórskiemu, Kazi
mierzowi Waligórskiemu, Józefie z Waligór
skich Strąkowej, Georgowi Leden, jako spad
kobiercy Maryauny Waligórskiej, Franci
szkowi Wyszkowskiemu jako spadkobiercy 
Marcelego Wyszkowskiego i Maryannie z 
Pilińskich Wyszkowskiej, orzeczenie, że pre- 
tensya pozwanych do sumy 3651 zł. 55 kr. 
w. w. a względnie 3707 zł. w. w. na do
brach Rzemień z przyległościami Dom. 132 
p. 386 n. 61 on., Dom. 132 p. 387 n. 62 
on., 178 p. 399 n. 84 on. zaintabulowane 
na indemnizacyę urbarialną  ̂ przeniesiona, 
zgasła, i że odpowiednia część indemnizacyj 
dóbr Rzemień z przyległościami od odpo
wiedzialności za tę pretensyę wolną jest, i 
o pomoc sądową prosił, w skutek czego ter
min do wniesienia obrony w dniach 30. 
wyznaczony został.

Ponieważ pobyt wyżej wymienionych 
zapozwanych spadkobierców ś. p. Franci
szka Waligórskiego nie jest wiadomym, 
przyznaczył tutejszy Sąd dla zastępstwa ua 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych wyż 
wymienionych spadkobierców ś. p. Franci
szka Waligórskiego tutejszego adwokata Dr. 
Psarskiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Jarockiego kuratorem, którym niniejszy spór 
według ustawy cywilnej dla Galicyi prze
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo 
zwanym, ażeby potrzebne dokumenta prze
znaczonemu zastępcy udzielili, lub też in 
nego obrońcę obrali, i tutejszemu Sądowi 
oznajmili, ogólnie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z ich 
opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Tarnów, 1. Lipca 1875.
(2603 1— 3) E  d  y  k  t,

L. 929. Podaie się niniejszem do pu
blicznej wiadomości, że zbiegłym z nazwi
ska i osoby nieznanym cyganom odebrano 
w lesie między Lipnikami a Kierniczką, w 
powiecie sądowym Szczerzeckim następujące 
przedmioty prawdopodobnie z kradzieży po 
chodzące, a to :

1) konia chłopskiej rasy, gniadego około
6 lat wieku liczącego,

2) wózek lekki na osiach żelaznych,
3) szleje, naszelnik i uzdeczki
4) pistolet zwykły popsuty,
5) kożuch chłopski barani,
6) burnus, granatowy i inne mniejszej

wartości suknie i sprzęty. ^
Właściciele tych rzeczy zgłosić się 

mają i wywieść swoje prawo własności w 
przeciągu roku, licząc od dnia w którym 
edykt niniejszy po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej “ umieszczony będzie.

C. k- Sąd powiatowy.
Szpzarzec- 9. Lipca 1875.

(2614 1—3) Obwieszczenie.
L. 150. C. k. Sąd powiatowy w Dę

bicy ogłasza, iż dnia 3. Sierpnia 1875. i 
dnia 7. Września 1875. nastąpi przymusowa 
sprzedaż realności Stanisława i Maryanny 
Sowów pod 1. 22 w Sepniey położonej na 
zaspokojenie pretensyi Aleksandra Siekier
skiego w kwocie 150 zł a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 900 zł. a. w., 
niżej której sprzedaną nie będzie, wadyum 
wynosi 90 zł. a. w.

Akta opisania i oszacowania tej real
ności tudzież resztę warunków wolno przej
rzeć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica 12. Czerwca 1875.

(2615 1— 3) Obwieszczenie.
L 1959. C. k. Sąd powiatowy odbę

dzie w dniu 26. Sierpnia, 9. i 23. Września 
1875. o godzinie 10. zrana przemusową 
sprzedaż gruntu pod Nr. 1 w Pstrągówce 
51/2 morgów Marcina i Joanny Tyrnów 275 
zł. w. a. oszacowanego, na trzecim terminie 
i poniżej ceuy szacunkowej.

Kupujący złoży wadyum 28 zł. w, a. 
przed licytacyą.

Frysztak 6. Lipca 1875.
(2543 3 — 3) O bw ieszczen ie .

L. 10955. C k. Sąd obwodowy w Tar
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została u- 
padłość co do majątku Mendla Fenicbla pro
tokołowanego kupca w Tarnowie, a to co 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj 
dującego się, jak i co do nieruchomego ma
jątku położonego w tych krajach, gdzie u- 
rządzenie upadłości z dnia 25. Grudnia 
1868. Dz. p. p. 1869. Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt sądowy p. Karol Ru
dolf, tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. 
adw. Dr. Ludwik Pietrzycki.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60 licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 1. Pa
ździernika 1875. o godzinie 9. z rana, od
być się raającem do likwidacyi i do upo
rządkowania podać.

Tak zgłoszo lym i na ogólnem posłu
chaniu stawającym wierzycielom służy pra
wo przez obiór w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, jego zastępcy i członków delegacyi wie
rzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
i stanowczo inne osoby, w których pokła
dają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 30. Lipca 1875. ó go
dzinie 9. zrana, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro
szczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie ani w 0- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Tarnów dnia 10. Lipca 1875.
(2549 3— 3) E d y k t

L. 14.736. Celem zaspokojenia dłu
żnej kwoty 100 zł. w. a. z przynależyto- 
ściami, odbędzie się w budynku tutejszo- 
sądowjm

dnia 19. Lipca 1875., 
dnia 19. Sierpnia 1875. 
i dnia 21. Września 1875. 

każdego razu o 9. godzinie rano publiczna 
przymusowa sprzedaż zastawniczo - opisanej 
realności pod 1. 86 w Niedzwiedzy Tymka 
Kowal własnej, na rzecz Zakładu kredyto
wego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość przy
jęta 500 zł. w. a., a chęć kupienia mający 
złoży wadyum 50 zł. gotówką lub papierami 
publicznemi.

Inue warunki przejrzeć można w biu
rze sądowem.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 9. Stycznia 1875. 

(2551 3 - 3 )  14 o  n  Sł n  r  s.
L. 362. Posada pomocnika maszynisty 

z płacą dzienną 1 zł. i systemizowanym de
putatem soli jest do obsadzenia przy salinie 
Bocheńskiej.

Ubiegający aię o tę posadę mają do 
podania zaopatrzone świadectwami urodze

nia, zdrowia, moralności, złożonego egza
minu dla maszynistów i praktycznego do
świadczenia w kierowaniu maszyny, oraz 
dotychczasowego zatrudnienia w drodze wła
ściwej nadesłać do podpisanego c. k. zarządu 
najdaloj do 31. Lipca.

Kompetenci znający roboty ślusarskie 
będą uwzględnieni.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia dnia 13. Lipca 1875.

(2553 3 — 3) O g lo s z e u ie  k o n b n r s n .
L. 5157. Celem obsadzenia posady 

adjunkta urzędów pomocniczych przy dy- 
rekcyi Policyi we Lwowie w randze IX. 
klasy z poborami p .łączonemi z tą klasą 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15. 
Sierpnia b. r.

Ubiegający aię winni swe podania, za
opatrzone w dowody kwalifikacji i znajo
mości języków krajowych, wnieść w termi
nie powyż oznaczonym w drodze właściwej 
na ręce p. dyrektora Policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 13. Lipca 1875.

(2547 3—3) £  d  y  fe t.
L. 2249. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu czyni niniejszem wiadomem, że 
w dniu 2. Lipca 1870. zmarł w Zubsuchem 
Jakób Jędrol z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu.

Sąd nieznając miejsca pobytu synów 
jego Macieja, Jędrzeja starszego i Jędrzeja 
miodszego wzywa ich, żeby się w przeciągu 
roku od daty niniejszej do spadku cświad- 
czyli, gdyżby w razie przeciwnym takowy z 
dziedzicami, którzy się do niego oświadczyli 
i kuratorem Janem Naglak pertraktowanym 
został.

Nowytarg dnia 15. Kwietnia 1875. 
(2546 3— 3) E d y k t .

L. 7183. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że Wiu- 
centy Brandys z Płazy, za marnotrawcę są
downie uznanym i że tegoż kuratorem Fran
ciszek Brandys ustanowionym został.

Chrzanów dnia 1 Lipca 1875.
(2544 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5872. C. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie dodatkowo do ogłoszenia z 14. 
Czerwca 1875. 1. 4122 w sprawie egzeku-

c - k. uprzywilejowanego towarzystwa 
austryackiego ziemskiego przeciw panu Ka
źmierzowi , Stefanowi Młodeckiemu pto. 
882.745 zł. 99 ct. lieytacyę dóbr Brody z 
przyległościami na dniu 12. Sierpnia, 23. 
Września i 28. Października 1875. rozpisu
jącego, oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu wierzycielom: Emilii Frankowskiej i 
Leonowi Rosenthalowi jako też tym wierzy
cielom, którzyby dopiero po dniu 28. Lu
tego 1874. hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała powyższa z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczoną być nie mogła, że dla zastępy- 
wania ich ustanowiony został kuratorem 
adwokat Dr. Warteresiewicz i temuż uchwa
łę licytacyjną doręczono.

Złoczów dnia 6. Lipca 1875.
(2534 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 87. C. k Sąd powiatowy w Wi
śniczu ogłasza, iż w skutek prośby Maryan
ny Drożdż pto. 55 zł. 50 ct a. w. dozwo
loną została egzekucyjna publiczna sprzedaż 
kawałka gruntu do gospodarstwa pod 1. 33 
w Woli Nieszkowskiej należącego, do dłu
żnika Wojciecha Drożdża należącego a na 
145 zl a. w oszacowanego, która w termi
nach a to dnia 11. Sierpnia 1875., dnia 15. 
Września 1875. i dnia 13. Października
1875., każdą razą o godzinie 10. rano się 
odbędzie.

Protokoła egzekucyjnego opisania i 0- 
szacowania powyższego gruntu, jakoteż wa
runki licytacyjne można przejrzeć w tut, 
sąd. registraturze.

Wiśnicz dnia 10. Czerwca 1875.
(2540 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3621. C. k. Sąd powiatowy w Ja
nowie ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi
nie katastralnej Lelechówka na dniu 21. 
Lipca 1875. rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przygotować, co dla wyja
śnienia lub ochrony swych praw za stoso
wne uzna.

Janów dnia 11. Lipca 1875.
(2557 2— 3) E d y k t .

L. 2068. C k. Sąd powiatowy w 0 -  
święcimie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kwoty 12 zł. w. a. z 
pn. Annio Odrobina dłużnej odbędzie się 
dnia 2. Sierpnia, 30. Sierpnia i 27. Wrze
śnia 1875. zawsze o godzinie 10. przed po
łudniem publiczna sprzedaż połowy realno
ści pod Nr. 13 w Polance wielkiej położo
nej a do Kazimierza Boby należącej.

Warunki licytacyjne można w godzi
nach urzędowych każdego czasu przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Oświęcim dnia 30, Czerwca 1875,



(2564 2 - 3 )  E d  y  k  t.
L. 3055. Dnia 9. Września, 14. Paź

dziernika i 18. Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re
alności pod 1. k. 13/12 w Pianowicach po
wiatu Sambor ciała tabularnego nie stano
wiącej, spadkobierców ś. p. Jana Drońskiego 
i masy nie objętej ś- p. Piotra Drońskiego 
własnej w sprawie Zakładu kredyt, włości.
0 366 zł. 4 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

Wadium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2559 2—3) JE d  y  k  t .
L. 3046, Dnia 5. Sierpnia 2. Września

1 13. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
11/1 w Wykotach powiatu Sambor ciała ta
bularnego niestanowiącej Michała i Anny 
Biłasów własnej, w sprawie zakładu kredyt, 
włość, o 191 zł. 84 ct w. a. z pa

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także n żej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2550 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 2732. C. k. Sąd powiatowy w Jaro

sławiu podaje niniejszem do publicznej wia
domości, źe na wniesione dnia 20. Lutego 
1872. 1. 1323, 15. Grudnia 1873. 1. 8270 i 
10. Maja 1875. 1. 2732 żądania spadkobier
ców ś. p. Józefa i Katarzyny Brodowiczów, 
a to wielkoletmch Maryanny Sikorskiej, Ju
lianny Godzińskiej jako też małoletnich Wi- 
centego^ Brodowicza, M ichała i Katarzyny 
Brodowiczów i Michała i Karola Schidek 
dobrowolna sprzedaż prze? publiczną licy- 
tacyę realności w mieście Jarosławiu pod 
Nr. 161 położonej a do powyż wymienionych 
spadkobierców należącej na dniu 19. Siec- 
pnia 1875. o godzinie io. przed południem 
w kancelaryi tutejszego c. k notaryusza p. 
Bartoszewskiego przedsięwziętą zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 1300 zł. w. a. z tern, że poni
żej tej ceny ta realność sprzedana być nie 
może zaś jako wadyum przed rozpoczęciem 
licytaoyi do rąk komisyi licytacyjnej w go
tówce złożyć się mające ustanawia aię
kwota 130 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też akt opisania i oszacowania tej realności 
mogą być w tutejszo-sądowej

^ ectto it  X I V .  28itb mit einem jyiscatpreife, refp. mit ber befianbetten le&ten jpadjC 
jinseinjaljtung jaljrlidjer 2317 fi. 17 fr., Sagę! groeitaufenb ®reibun= 
bert ©iebjefjn ©ulben 17 fr. oft. 98. ber Serpadjtung unterjogen

©ieje ©ection beftefjt iii atten Drifdjaften uttb ®ebirgS;2ibtbeilungen 
bes bercfcbaftlidjen £ocbgebirgeś uttter ber £auotbenenimng Brarmstie 
Puttni, mit ^nbegriff ber im 23ereidje berfelben tiegenben ©eftutsabtfjei- 
tung Tabora, uou ber ©ebirgSdlnterabttjcitung S&deu angefangert auf* 
wiirts biś einfdjliefjig bes ©ommerSgeftiUSpoftenś Luczina, bann bem 
Slntbeile non Kirbbabi ober Bistritza genannt, mit bem ausbriicflicben 
iiiusfcblufje jenen SSEjeifeS non Kirlibaba. mofelbft bie E. f.©irection ber 
©iiter bes Suforoinaer gried). orient. 9Migion§foiibeS nad) bem §errn 
Mauz non Marieusee ibre ©ewcrffd)aften befijłt, weldjer auf bem Um= 
fangę besfelben bie SSefugnife jur 2lttsi'tbung bes ijłropmationsrecbtes 
bereitś nom tiotjen 2lerar ais ipacbtuuimiefjer ter ©omaine Radautz 
erljatten tjat.

©ie Stusiibuug ber uorbefagten ju nerpacbtenben ijłropinations = ©eredjtfaine in ber XIII
t »  Y f i r  i f f r t c ł i r t ł t  w  ♦ 1 ̂  k  .. X  . . . I i  t.    O f i ł iS fA t f i t C t a  51(11 v* i  n i */*»■» M-t I f i t n

przeciw nim jako współpożwanym wraz z 
Walentym Reinerem i innymi dnia 14. Pa
ździernika 1874 L 29933 Andrzej Borówka 
o wydanie funduszów zapowiedzianych w 
kwocie 1000 zł. i 200 zł. w. a. wniósł po
zew w załatwieniu którego termin 60 dnio
wy do wniesienia obrouy pisemnej uchwałą j  
z dnia 11. Grudnia 1874 L. 34895 wyzna
czony został.

Gdy miejsce pobytu Józefa Soświńskie- j 
go i Bronisława Soświńskiego nia jest wia- j  
domem przeto c. k. Sąd w celu zastępowania 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po- 
wodó < tutejszego adwokata Dr. Rosenblatta 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym
spór wytoczony według ustawy postępowa- .. . .  „  ____,-0—. -    r - r..................
nia sądowego w Galicyi obowiązującego i  unb in ber XIV ©ection mitb' jebodj "mit bem ̂ aiiSbrudlicben StuSlĉ lufje ber ŚSiererjeugung unb

zań ciężące na tej realności wierzytelności 
hipoteczne w tutejszo - sądowej tabuii miej
skiej przejrzane.

Jarosław 6. Lipca 1875.
(2519 2 —3) E d y  k f c

L. 34895. C. k. Sąd krajowy Krakow
ski zawiadamia niniejszym edyktem, Joze a 
Soświńskiego i Bronisława Soświńskiego, że

przeprowadzonym będzie.
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami stanęli, lub też potrzebne dokumanta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie obrali, i o 
tern c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebynych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków, 15. Stycznia 1875.
(2520 3—3) ®  d  y  fc t,

L 8759. C. k. Sąd delegowany miej
ski w Krakowie jako władza nadkurateralaa 
zawiadamia, że dla Kaźmierza Pazurkiewi- 
cza współwtaściciciela połowy gospodarstwa 
we wsi Rakowicach pod 1. 12 jako od sie
dmiu lat z życia i miejsca pobytu niewia
domego ustanawia kuratora w osobie Jana 
Sokołowskiego, zaś nieobecnego Kaźmierza 
Pazurkiewicza wzywa, aby ustanowionemu 
kuratorowi celem przestrzegania praw swych 
stosowne środki podał, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać by musiał.

Kraków, 4. Czerwca 1875
(2529 3—3) K  d  y k  t .

L. 1293. Na dniu 3. Sierpnia, 6. Wrze
śnia i 12- Października 1875, każdą razą 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Skołoszowie pod 1. 39 położonej do Mich&ła 
Jackowskiego należącej, ciała tabularnego 
niest&nowiąccj, na rzecz zakładu kredy to 
wego włościańskiego w sprawie o 148 z~
50 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Bliższe 'warunki są w registraturze do 

przejrzenia,
C. k. Sąd powiatowy

Badymno, dnia 10. Kwietnia 1875. 
(2526 3 - 3 )  E d y  k  t .

- - •'*J' 95^ - Na dniu 2. Sierpnia, 1. Wrze 
snia i u .  Października 1875. irażdą razą -
t u t e E  10‘ f[-ana Obędzie się w sądzie 
H  f  P'jb  l7 Ua >P«°daż realności w
Ł S r i f 0/  L . I)oł°żouej, do Michała 
Marciaka należącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie o 183 zł 1 ct w a. z pn. • w*

Cena szacunkowa 500 zł
W ad; urn 50 zł,
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k . Sąd powiatowy,

Radymno, dnia 10. Kwietnia 1875.

bes freiert 23ierauSfd)anfeS Ijintangege&ert, weil bie S3ieroerjapfung ju ©unfteu bes Spa t̂erS ber 
I. £errfdjaftś;©ection beforgt werben foU.

Su ber XIII uub ju ber XIV ^ropinatioits < ^ac^tfection geljoreit alle 2luSfdjaitfS= imb 
fonftigen Słubgebaube fammt anlfebeuben ©artengrimben, wie fie bermalen, in ber ju (Snbe 
geljenben ^acbtung in jeber biefer ©ectionen fiu ficlj aEein beftefjen-

werben bemnadj alle ^ene, roeldje baś 9łed)t jur befagten ifłropinations * 2luSubung in 
einer ober ber anbereit ber uorbenannten £errfd)afts = ©ectionen ',u erlangen wunfdjen, Ijiemit 
aufgeforbert, ifjre fcbnftlicben, oerfiegelten imb mit ber flafjenmćfjtgcn ©tempelmarfe uerfetjenen 
Dfferte, bis jum 13. Sluguft 1875 Sładpnittags 3 Uljr bei ber t  f. ©taatsgeftiits = ©irection 
eiiijureic^en.

® i c  D fferte it w erben n u r  abgefon bert a n g e n o m m e n :

(2462 2— 3)

3al)t 806. 2lm 13. 2higUft 1875 wirb bei ber E f ©taais=©eft%©irection ju Radautz 
wegen 23erpadjtung ber ąłropinationS=©erecbtfwnc au| ber, in ber SSerwattung bes fjoljen E. E. 
Slderbau-fDłinifteriumś fteljenben grtedj. orient Jitltgionsfonbs=©otnaine Radautz, infoweit ber; 
felben ba§ auśfc t̂tefefiĄe SJied̂ t jur @etranEe=erj2ugung uub bem SlusfcbanEe felbft juftefiet, fur 
nad^benannte 5propinattonS;©ectionen, ju roelcpen folgenb befcfiriebene Drtfdjaften ber befagten 
®omaine Radautz geboren, auf bie S e*( °?m i  -ęH™,61 ^  ®nbe ® ecctnber 1881, b i.
auf ©ecbs naib eiuanber fotgenben Sabrf/ Offertwege uerEjanbett werben, a is:

ś c e t i o n  I .  ©iefe wirb mit bem o tsc,? refP- beftanbenen Eefeten jaljrltcben
ąładjtfdjiliingsbetrage eon - 17 f[ 17 Er ©age! Swanjigfecbs ©am 
fenb 2ldjtljunbert ©tebjepn 1 ulbeit 17 fr. oft. i&dEir. ber 33erpadjtung 
ausgefe|t. , t r, , ,  ,,

^n biefer ©ecttoit bejtept bie uoEftanb:ge Slusiibung ber ałropina= 
tionS=©ere<btfame auś bem uebiete ber ©tabt Radautz unb ber ©eftiitS; 
ftation WaduwUdika, fe™e.r au® bem Dleĉ te ber aHeinigen Sieretjeu; 
gung in bem ftdbtifeljen _-brau jaufe ju Ru,iautz fiłr ben gaitjen ^ert; 
fdjaftsbejirf, mit bem fręiea ąSterausubaufe in allen iibrigen, auf bem 
©ercitorium biefer .^etrjdjaj tnsgefammt annodj beftetjenben 13 ipropu 
nationSpacbP©ectioiieii, bu raj me betreffenben ipadjter berfelben.

Sur erfien ifłacljtsStftton getjort bas in ber ©tabt lladautz gele= 
gene 93ierbraubauS, ber CiSreller, bie noUftanbig inftruirte 93ranntwein= 
Srennerei fammt 31iaf(jtar ' neba aUen iibrigen uorljanbenen SBoIjm unb 
Jlukaebauben ©d^anf^aufer, bann fonftigen ©etranEe=®epofitorien, 9łe; 
guifiten unb ber bei ben ©ebauben befinbticben ©runbftiicfen.

S e c t i o t t  X I I I .  2Birb mit bem g t ó c a lp *  refp. mit ber beftanbenen lefiten ęa^tjinS;
©inmbtuna idbrlicben 26u0 fl. ©age! Smettaufenb ©ec^sl/imbert ©ulben 
iift ber SBeroucbtung auSgefe|t

©iefe Sect:on bcfteljet in ber Drtfd&aft Straza fammt bem ©eftuts- 
p o f t e n  u n b  S f W ° f e  Frassia, bann ber Slnfiebiung Klein-
Tomnatik.

Gu«t»Lwowfka Nr. 161 * dni* 17. Lipca 1875,

23etreff ber I. ©ection: auf bie ganje oorbefdjriebette ©erec^tfame berfelben, wobei ber 
îid t̂er bie nadjfolgenbeit (Berpflic t̂ungen eiiijugeljeu ^at:

a) ber 3Jłaftung uoit minbefiens 200 ©tiicE Ddbfen jafjrlicb bei ber 93ranutweinbreime- 
rei, unb unentgelblicber Ucberlaffung bes ganjeu bafelbfł erjeugten ©iingers oort 
abem ibłafioief) oijne Sluśnaljme an baS E. E. ©taatSgeftiit,

b) jur^econftruirung ber ©tanbbriide in bem Ddjfenmaftftalle,
c) .^erftellung jrneier entfprec^enber Saiu^engrtiben unb jweier gut angetegten ©iinger; 

ftatten, enblicb
d) ber iłlerbinblicbfeit jur angemeffenen Smrićfjtung aHer Jłaumlic f̂eiteit bes ©aft uub 

@iitfei)ri)aufes in ber ©tabt Radautz. wobei in bem bejiigticben Dfferte jugieid) bie 
©rElarung abjugeben ift ob biefe ©afttjauSeinricbtuiig naĉ  Śłblauf ber ipa^tes bem 
2lerar oljne aHer ©ntfcbdbigung itberlaffen werben woffe ooer nidjt.

Setreff ber XIII, unb betreff bet XIV. ©ection: auf bie oorbefdjriebene 9kopinationS= 
reĉ te jeber berfelben:

Śie Dfferenten Ijaben fonac  ̂ iljre Slnbote mit bem jaljrlicjjen tpac t̂betrage, wie foldjer fiir 
bas eiue ober bas anbere ber einjelnen tpropinationspac^tobjecte, ai s: fiir bie ©ection I, ober 
fiir bie ©ection XIII, ober enblidj fiir bie ©ection XIV abgefonbert angetragen wtrb, ju iiber* 
reieben, unb bies in ber Sluffcfjrift, auf welcbes ipai t̂object offerirt wirb ttacb ben eben gemad); 
ten 2lnl;anbgabe genatt ju bejetdjnen.

©ie 2lnbote bes jaljrlic^en s)3ad)tjinfe§ fommen in Siffer|t unb adudjftaben aiiSjubriideit, 
gleicpjettig aber finb l og0 bes ^abreśanbotes ais 2lu= imb Sieugetb jur ©icberfteHtmg bes bo; 
Ijeu Slerars bem Dfferte beijulegen.

3ur tpaj^tung wirb ^ebermann jugelaffeu, ber Ejicju nacb ben £anbeśgefe^en fafug ift unb 
ftep uberbies iiber feine ,u; oralitat mit einem S^ugniffe auswetfen faun.

. 2iuSgefc l̂offen werben non ber 93erpadjtung ober felbft ais SSefteUte anberer iJMdjter: iDliiu 
beridprige unb alle 3ene, bie fiir fidj Eeinc giltigeu 23ertrćige abf^lieBen Eontten, SlerariaLDłiid' 
Itanbler unb iproce|ficbtige ooer audj ©oli^c, bie mit bem łłlerar in einem Ułecbtsftreite fidj be= 
finben, enbltdb Sene, bie wegen eines iBerbrecbens aus ©ewimtfitcbt in einer ftrafgeri^tiicben 
RnterfuĄung geftanben unb nidjt fiir unfebutbig erEiart worben finb.

©ie iBerpacbtung wirb iebtglidj burci; bie Dffertoerbanblung ftattfinben, bemnacb Eeine bis 
Ijer iiblicbe mitnblicbe fiicitation abgeijaiten werben wirb.

SeOes uberreicbte Dffert mu§ mit bem 23or; unb Sunamen, SijaraEter unb S8 obnort bes 
Dfferenten unterjeicbnet fein.

3iefleEtanten, bie niebt fdjreiben Ebitneu, ijaben bem Dfferte iijr §anbjeicben beijufebett unb 
basfeibe nebft bem Jiamensfertiger unb jugteicb erfteuSeugen aucb noĄ uoit einem jweitenSem 
gen tmterjei^nen ju laffcn, berett Sl>iraEter unb ŚBobnort, ebenfalis beijufejjen ift.

3Benn mebrere jflerfouen bas fc^riftlidjc Dffert gemeinfcbaftticb auSfteEen, fo baben fie in 
bem Dfferte ausbritdlicb anjugeben, ba  ̂ fie fidj ais Śiittjafter jur ungetbetiten <ę>anb, natnlicb 
(Siner fiir 2tiie unb 2We fiir ©inen bem ijoben 2lerar jur grfiittung ber ifłacbtbebingniffe 
uerbinben.

Sugleicb miiffen fie in bem Dfferte jenen iDłitofferenten nami/aft m a^en, an w ei^en aHeiit 
bie ttebergabe bes erpacbteten ipropinatiouSobjecteS gejdjebeti foU, unb mit weidben iiberbaupt 
aife bejiigticben Slerijanblungen oorgenommen werben folien.

gerner batf bas uberreicbte Dffert bureb feine ben Dffert=33ebiugun,ien nid̂ t entfprecbenbe 
Kiaufet bef^ranft fein, ułeimebr mu§ basfeibe mit 93eftiinmtbeit bie 23erficberuitg ausbruden. 
ba| ber Dfferent bie in ber toibtnacbung bejogeneu unb in bas DffertoerbanblungS; głrotoEoH 
aufgenommenen 93e ingungen genau befolgeti woHe

Sur ©aintniung ber wobioerfiegeiten Dfferte wirb ber ©ermtn biś jum 13. luguft 1875 
Dładbmittags 3 Ubt feftgefc t̂/ bie Dfferte werben bis ju biefem SeitpunEte bei ber R.*dautz<-r 
E. E. ©taatśgeftutS;®irection aufbewaijrt unb arn felben ©age in bie (Berbanbiuitg genoinmen, 
fomit nacb iBerlauf ber 3. 3iacbmittagśftnnbe fommiffioneli eroffuet werben

©s wirb aber ^ier ausbritd ii^  beigefiigt, ba§ bie 98abi beś fiiiiftigen ifłacbters au l ber 
Satjt ber Dfferenten oljne 9łucfficbt auf bas 9łorbefagte, bem IjoĘjett f. E. 2ldecbau;3Jłiiufterium 
alieiu Dorbeijalten bleibt.

Das bem Dfferte jugelegte 16%  9ieugelb wirb fiir ben gali ber ^oc^ort;gen 93eftatigung 
bes Dfferts in bie Cautton eingereebnet werben. . .

©te gleidjjeitig ais StngetD bienenbe (Saution [jat in bem baibeu 93etrąge bes emjjtbrtgen 
ipacbtfi îllingS ju befteijen unb wirb oon bem ais ^ćicbter oerbieibenbeit Dfferenten gieicb najp 
Śleftatigung ber Dffectoerijanbiung, refp. gieicb itadj SScrfianoigung beS @rfteljer« 0011 ber ijow; 
ortigeu ©enetjmigung feiner Dfferte burdj oie t. f ©taatSgeftutS=©irection, iaugftenS aber feeps 
38ocben oor bet ileberaabe beS iBacbtobjeiteś ju eriegeu fein .

©)ie gaution mufe entweber im 93aren ober in f. E. ofierr. ©taatjpapiereu geeifet 
werben. . , , . .

§iebei wirb jebocb feftgefefit, ba§ bie Saution, weim fie in ©taatspapieren erlegt wirb, 
nacb bem ©ageScourfe, wann fie erlegt wttrbe, ju bcredjnen fei. ,, ..

©iejenigen Dfferenten, beren Dfferte juriidgewiefeu werben, «5«|teł{ 
bigung, unb es werben benfelben bie iijren Dfferten angef^loffenen Sa1 Jj 9 Pf 9 ' 
SBeftattgimg rudgeftefilt, refp. ben StbwefenDeu oon ber E f.Staatśgeftii ; ar,.:,< ,a.oj r̂,,n; , n[ / 
jebocb unfranEirt juriidgefenbet weroen, in weiebem iyattê bte poltamtiicbe tiprfifpifin
ftatt ber 23eftatigung bes (Sigenttjuiners bem bejugiieben Serbanbiungja g . ^

©ie nacb bem feftgefe&ten SammlungStennine b t 1̂3. ^ugitlt B - u < Uijr Jłacbinittag ,̂
wobei jur 93egegmtng jeben Smeifeis in ber S ê  bl ©EpebitesJtanjlet ber E. f. ®taatS
geftutś;®irection befinblicbe 28anbuf)r ben SluSfdiiag gibt, — etulangenbeu nad).ragltcben Dfferte, 
o wie Slnbote auf teiegrapljiicbem 28ege werben nicijt ttieijr atigcnominen, unb es wirb fid) riiC; 
tcbtiicb ber oor, ober an bem ©age ber Dffertoerbanblung biś 3 llljc DładjmittagS einlangenben 
'cbriftltdben Dfferte genau naęb ben befteljenbeu SCorfdjriftcn geljalten.

iłBitb nacb erfolgter tBeftćtigung ber Offertoerljanblung bas ljierii6er aufgeiiommene ifłro 
tofoH bie ©telle beś Sertrageś in fo latige oertreten, b S niebt auf ©runb ber ^acbtbebiugniffe 
ein recbtśEraftiger Słertrag auśgeftellt unb nom l;o£jen Drte ratifijirt werben wirb, ju beffen 
einem ąłare ber (£r|teber oerpflicbtet bleibt ben bem ©edbsjabrigen (Srfteljungśbetrage entfpre* 
ebenben fEalama îgen ©tempeU unb Segalifirungsbetrag aus (Sigenem bar ju entriebten.

©ie naberen DffertoerljanblungS; unb ipacbtbebingungeu Eoniien taglicb in ben gewbljn* 
eben Slmtśftunben in ber <g£pebits = Itanjlei ber E. E. ©taatsgeftuts ; ©irection eingefe£;e- 

werben.
Radautz, l. ^uli 1875.
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(2565 2— 3) E d y k t.

L. 3056. Dnia 9. Września, 20 Pa
ździernika i 24 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż 1/4 części 
realności pod 1. k. 2/43 w Maksymowicach 
powiatu Sambor, ciała tabularnego nie sta
nowiącej Mikołaja i Barbary Demczyszynów 
własnej w sprawie Zakładu kredyt, włość.
0 200 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi
400 zi. w. a.

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2566 2 - 3 )  E d y k t.
L. 3291. Dnia 19. Sierpnia, 23. Wrze 

śnia i 4. Listopada 1875 o godzinie 10. ra
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 16/22 w Burczycach nowych powiatu Sam
bor, ciała tabularnego niestanowią< ej Karola
1 Elżbiety B<tlsów własnej w sprawie Za
kładu kredyt, włuściańsk. o 383 zł. 68 ct. w. 
a. z. pn.Cena kupna czyli wywołania wynosi
800 zł w. a

Wadium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwó h terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie
przejrzeć.

Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie sprzedaną.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2586 2—3) E d y k t.
L. 5528. Dnia 12. Lipca, 16. Września 

i 28. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie s ę w tutejszym Sądzie przymuso
wa sprzedaż realności Nr. 15 i 139 w Czu 
kwi Piotra Hadybskiego własnych, ciała ta
bularnego niestanowiącysli w sprawie Hersza 
Rappaporta o 200 zł.

Cena wywołania wynosi 1903 zł. w. a. 
Wadium 190 zł
Przy pierwszych dwóch terminach re

alności te tylko za cenę wywołania lub wy
żej, przy trzecim zaś także niżej takowej
będą sprzedane.

Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, dnia 22. Maja 1875 

(2558 2 — 3) E d y k t.
L. 3045. Dnia 26. Sierpnia, 13. Pa- 

ździerrika i 18 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re
alności pod 1. k. 46 90/70 w Pianowicach 
powiatu Sambor, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Semiona i Nastki Hryńków własnej 
w sprawie Zakładu kredyt, włości, o 239
zł. 80 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi
500 zł. w: a.

Wadium 50 zł. w. a 
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym
Sądzie przejrzeć.

Z  c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1873.

(2560 2— 3) E d y k t.
L. 3048. Dnia 9. Września, 14 Pa

ździernika i 24. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 

i przymusowa publiczna sprzedaż połowy re- 
j alnoaci pod 1. k. 33 62/45 w Piuianach po- 
1 wiatu Sambor ciała tabularnego niestanowią- 
(Cej Iwana Pityły Stachowego własnej w 
(sprawie Zakładu kredyt, włościańskiego o 
] 137 zł. 27. ct. w. a. z pn. 
r Cena kupna czyli wywołania wynosi
c400 zł. w. a. 
lt Wadium 40 zł. w. a.
V Przy pierwszych dwóch terminach re-
Zalność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
Aprzy trzecim także niżej takowej będzie 
asprzed&ną.
w Resztę warunków wolno w tutejszym
słSądzie przejrzeć.
st Z c. k. Sądu powiatowego m. d.

Sambor, dnia 19. Maja. 1875.
sp2561 2— 3) E  <1 y u t.

L. 3051. Dnia 15. Września, 27. Pa
ździernika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 

0 . rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
rzymusowa publiczna sprzedaż połowy re

a lności pod 1 k. 40/25 w Piniauach powia- 
1 Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej 

“ °vana Leguckiego własnej w sprawie Zakła
d u  kred. włości, o 183 zł. I ct. w. a. z pn. 

Cena kupna czyli wywołania wynosi
_T)0 zł. w; a.

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Reszta warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2562 2— 3) E d y k t.
L. 3053. Dnia 19. Sierpnia 23. Wrze

śnia i 28 Października 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż 1/4 części real
ności pod 1. 39/73 w Pianowicach powiatu 
Sambor ciała tabularnego niestanowiącej 
Waśka Wykockiego własnej w sprawie Za
kładu kredyt, włość, o 147 zł w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a.

Wadium 30 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re- 

realność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie pr/ejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d
Sambor, dnia 19. Maja 1875

(2563 2— 3) E d y k t.
L. 3n51 Dnia 9. Września, 14. Paździer 

nika i 17. Listopada 1875 o godzinie 10. 
rmo odbędzie się w tuteszym Sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k 11/23 w Lanowicat h powiatu Sambor cia 
ła tabularnego niestanowiącej Michała Kisie- 
lewieza własnej w sprawie Zakładu kredyt, 
włościańs*. o 196 zł w. a. z pn

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zł. w. a

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierrwszych dwó h terminach re

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2588 2—3) E d y k t.
L. 33790. C. k. Sąd krajowy jako han 

dlowy wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 240 zł. m. k. z pn. przez 
Eliasza Zatwarnickiego jako prawonabywcy 
Abrahama Appel przeciw Emilowi Rylskiemu 
wywalczonej, na duiu 23. Sierpnia 1875. i 
na dniu 20. Września 1875. każdą razą o 
godzinie II. przed południem odbędzie się 
licytacya prawa do tych części gruntów dóbr 
Błaźów i Woli Płazowskiej, które w inwen
tarzu i protokole ocenienia sądownie zdzia 
łanym oszacowane nie były i ceną kupna 
objęte nie są, jakoteż prawa żądania złoże
nia rachunków z posiadania tych gruntów 
ze strony Adama Sozańskiego nienależnie 
wykonywanego na rzecz p. Emiliana Ryl
skiego w stanie biernym dóbr Błaźów i 
Woli Błazowskiej wedle Dom. 334 p. 134 
n. 45 on. i pag. 150 n. 26 on. ciężącego.

Cenę wywołania stanowi 3uma 15.000 
zł., a chęć kupna mający złoży do rąk ko
misarza sądowego wadyum 10% .

Resztę warunków tej sprzedaży i ek
strakt tabularny rzeczonych praw, powziąść 
może chęć kupienia mający z aktów odno
śnych w tutejszej registraturze złożonych.

O czem egzekucyę prowadzącego pana 
Eliasza Zatwarnickiego spadkobierców Emi 
liana Rylskiego, jako to Ludwinę, Emilię, 
Felicyę, Anielę, Józefa, Władysława, Kry
stynę, Karola, Alfonsa Rylskich i Rozalię 
Kandler wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
mianowicie Maryę Paszkudzką, Joannę Waj- 
gart, Franciszkę Kołaczkowską, Wolfa Weiss, 
Adama Kowalskiego, Józefa Odrowąż Pie
niążek, Feiwla Jolles, Józefa Bogdanowicza, 
Stanisława Podiewskiego, Chaję Małkę Sza- 
pira, Markusa Losch, Laurę Menkes, Lu
dwika Chamajdes, Józefa Niezabitowskiego, 
Rachmiela Mises, Nekemiasza Bachstiitz, 
Markusa Toepfera, Mojżesza fliibel, masę 
nieobjętą Zirli Hiibel zamężnej Appel, zaś 
tych którzyby później do tabuii weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza przed terminem 
do odbycia licytacyi ustanowionym doręczo
ną nie została lub doręczoną być nie mo 
gła przez ustanowionego kuratora, uwiada
miamy, przyznając zarazem pana Dr. Gó
reckiemu i Dr. Kolisekerowi przeciw ich 
kurandom likwidowane koszta każdemu w 
kwocie 15 zł: w. a.

Lwów dnia 3. Lipca 1875.
(2587 2—3) E d y k t .

L 12502. C- k. Sąd krajowy wyższy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej
wiadomości, że w skutek prośby c. k. Pro-
kuratoryi skarbowej, imieniem wysokiego 
Skarbu, o utworzenie nowych ciał tabular
nych dla realności wysokiego Skarbu wła
snych 1. pod Nr. k. 204/4 w Stanisławowie 
położonej, składającej się z placu budowla 
nego pod Nr. top. 1040 i 1041 i z ogrodu 
pod Nr. parc. 887 i 888 w objętości 1263

sążni kwadratowych, 2 . realności pod Nr. 
173 m. w Stanisławowie położonej, składa
jącej się z placu budowlanego pod Nr. par. 
64 i 65 i ogrodu pod Nr. parc. 14 w obję
tości 854 sążni kwadr, wprowadzonem zo
stało niniejszem postępowanie ustawą z d. 
25. Lipca 1871. Nr. 96 Dz u. p. przepisane 
i c. k. Sądowi obwodowemu w Stanisławowie 
poleconem, ażeby wygotował projekt otwo
rzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie obwodo
wym przejrzanym być może, a od dnia 1. 
Września 1875. za księgę gruntową^uważa- 
nym będzie, równie oznajmia się, że od d 
1. Września 1875. począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hypoteczne 
na wyżopisauej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ
gi hypotecznej nabyte, ograniczone na in
nych przeniesione być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar 
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru
chomości, lub połączenie ciał hypote 
czuych, czyli też w inny sposób nastą 
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej ezęś iach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hypoteczuego przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego sta
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabuiarnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
swoje oznajmienie do dnia ostatniego 
Listopada 1875. tern pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hypoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie 
nia, żo prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie mają
cej lub z załatwienia sądowego widocznem  
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo 
stało, tudzież że restytucya lub przedłuże
nie powyższego terminu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 6 . Lipca 1875.

(2593 2— 3) © b w ie s u cK e n ie .
L. 4467. W Żmigrodzie (obok Dukli) 

została otwar/ą z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograni&ztjną głążbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

Lwów, dnia 1.4 Lipca 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(2590 2— 3) Ęnnbur.s.
L. 14.946. Posada ekspedyepfcą pocz

towego w Krechowicach w powiecie Doliń
skim, za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł,

Roczne wynagrodzenie 150 z ł, ryczałt 
kancelaryjny 40 zł. i dodatek roczny na 
mieszkanie 60 zł.

Podania należy wnieść w czterech ty
godniach do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 1-3. Lipca 1875.
(2311 2— 3) E d y k t

L. 4087. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-del. w Przemyślu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych pp. Marcina, Maryę 
małż. Kamieńskich, iż pod dniem 9. Kwie 
tuia 1875. do 1. 4087 wniósł przeciw nim 
Piotr Olszowa pozew o zapłacenie 200 zł. 
a. w. z tytułu pożyczki i że w skutek tego 
cłia pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
tychże adwokat Dr. Mochnacki kuratorem a 
adwokat Dr. Smutny tegoż zastępcą usta
nowiony został.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
przed terminem do rozprawy w skutek rze
czonego pozwu na dzień 4. Sierpnia 1875. 
wyznaczonym ustanowionemu kuratorowi in- 
formacyę udzielili lub innego pełnomocnika 
sobie obrali i tegoż Sądowi oznajmili. 

Przemyśl dnia 24. Maja 1875
(2556 2—3) E «3 y k t.

L. 2982. C. k. Sąd powiatowy jy Krze
szowicach czyni wiadomo, że Franciszek Li- 
piarski, gospodarz gruntowy w Zalasiu u- 
znany został marnotrawcą,

Kuratorem dla niego ustanowionym 
jest Józef Kucia ze Zalasa.

C k. Sąl powiatowy. 
Krzeszowice 7. Lipca 1875.

(2602 2— 3) E d y k fc
L. 2262. C. k. Sąd powiatowy' w Le

żajsku wiadomo czyni, iż w skutek rekwi- 
zycyi c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 26. Lutego 1875. 1. 6597 celem zaspo
kojenia pretensyi Wolfa Holleschiitzera w 
sumie 93 zł. a. w. z pn. odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod Nr. k 633 
i gruntu pod Nr. k. 341 w Leżajsku poło
żonych, do masy nieobjętej Mikołaja Rzuci- 
dła należących w trzech terminach dnia 3. 
Sierpnia 1875, 3. Września 1875. i 5. Paź
dziernika 1875. każdą razą o godzinie 10tej 
rano, w Sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi wartość 49 
zł. &. w.

Realność ta na trzecim terminie i ni
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Resztę waruuków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Leżajsk dnia 15. Maja 1875.
(2589 2—3) E  d  y  U t.

L. 3936. C. k. Sąd obwodowy w Zło
czowie edyktem niniejszym wszystkim wie
rzycielom, których pretensye na dobrach 
Załoźce, w obwodzie dawnym Złoczowskim 
położonych, J. W. Włodzimierza i Alfon- 
zyny hr. Dzieduszyckich własnych są zabez
pieczone, oznajmia, że wyrokiem Lwowskiej 
c. k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
z dnia 15. Maja 1858. 1. 7520, za w tych 
dobrach zniesione powinności niepoddańeze, 
kapitał wykupna w kwocie 618 zł. 40 kr. 
m. k. został wymierzony.

Wzywa więc wszystkich wierzycieli, 
których pretensye na rzeczonych dobrach są 
zahypotekowane, by albo ustnie w Sądzie 
tutejszym, lub pisemnie przez protokół po- 
dawczy Sądu tutejszego, owe zgłoszenia, 
zawierające w sobie dokładnie oznaczane 
imię i nazwisko, tudzież miejsce zamieszka
nia (Nr. domu) zgłaszającego lub też jego 
pełnomocnika, któren wedle przepisów pra
wa wystawione i legalizowane pełnomocni
ctwo ma dołączyć, z wyrażeniem kwoty żą
danej wierzytelności hypotekowanej tak co 
do kapitału jako też i procentów, jeźli ta
kowym przysłużą równe prawo zastawu z 
kapitałem z powołaniem pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności, a w razie jeżeli 
zgłaszający swe miejsce pobytu ma po za 
obrębem jurysdykcyjnym tego Sądu obwo
dowego z wymienieniem w okręgu Sądu tu
tejszego zamieszkałego pełnomocnika do 
przyjmowania wezwań sądowych, gdyż w 
razie przeciwnym takowa li tylko przez po
cztę zgłaszającemu a to z równym skutkiem 
prawnym jakby do rąk własnych doręczane 
były, odsełane będą, a to tem pewniej da 
włącznie 19. Września 1875. wnieśli, gdyż 
W rązip przeciwnym wierzyciel się niezgła- 
szający przy terminie, któren później do wy
słuchania stron naznaczonym zostanie, nie 
będzie więcej słuchanym, lecz owszem uwa
żany za przyzwalającego na przekazanie 
swej wierzytelności na powyższy kapitał wy
kupna w miarę na niego przypadającego 
pierwszeństwa tabularnego, nadto traci pyą- 
WQ do jakiegokolwiek zarzutu, niemniej do 
jakichkolwiek kroków prawnych przeciw u- 
godzie jakąby na terminie jawiące się stro
ny interesowane w myśl §. 5 patentu z 25. 
Września 1850. zawarli, przypuszczając że 
jego wierzytelność w miarę jej przysługują
cego porządku tabuiarnego na kapitał wy
kupna przokazaną lub też wedle §. 27 ces. 
patentu z 8 . Listopada 1853. przy gruncie 
pozostawioną została,

Złoczów dnia 26. Czerwca 1875.
(1721 3 - 3 )  E d y k t.

Nr. 2483. C. k. Sąd powiatowy w Bia
łej ogłasza wskutek uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z 16. Mar* 
ca 1875 r. do 1. 2702, ponieważ termin 
trzechmiesięczny edyktem z dnia 24. Listo
pada 1873 1. 8929 wyznaczony już upłynął 
w myśl § 14. i 20. ustawy z duia 25. Li
pca 1871 1 96. Dz.pp. w imieniu c. k Są
du krajowego wyższego drugim edyktem, że 
małżonkowie Jan i Maryanna Wawok w no
wym dla realności pod 1. k. 7. w Mikuszo- 
wicach w edykcie z dnia 24. Listopada 
1873 1. 8929 wedle granic i obszerności
opisanej w c. k. Sądzie powiatowym w Bia
łej utworzonem ciele tabularnem za właści
cieli intabulowani zostali, i że się więc wzy
wa wszystkich, którzyby przez t.o utworze
nie nowego ciała tabularnego dLi rzeczonej 
realności, lub przez zaintabulowauie Jana 
i Maryanuy Wawok za właścicieli tejże re
alności w swoich prawach własności posia
dania lub zastawu, lub słuźebuictwa, lub in
nego prawa do intabulacyi zdolnego ukrzyw
dzeni się uważali, te swoje pretensye przy 
dołączeniu dotyczących dokumentów zgło
sili w c. k. Sądzie powiatowym w Białej 
aż do dnia 15. Sierpnia 1875. gdyż inaczej 
ta intabulacya osiągnęłaby skutki tabularnej 
intabulacyi i że się równocześnie ogłasza, 
że przywrócenie, lub przydłużenie tego ter
minu edyktalnego miejsca niema.

Biała, 31. Marca 1875.



o
(2517 3— 3) E  d y  k t.

L. 7342. C. k. Sąd powiatowy w Łań
cucie podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22. Stycznia 1872. zmarła w Łańcucie 
Chana Tugendhaft a dnia 20 Sierpnia *872. 
zmarł w Łańcucie Mojżesz Tugendbaft, mał 
żonek pierw pozwanej ; oboje bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Z ustawy przysłużą także prawo dzie 
dziczenia w tym spadku powyż nazwanych 
Feige Tugendbaft 1. Rettigowej 2. Wolfma- 
nowej córce powyż nazwanych małżonków.

Ponieważ pobyt tejże Feigi Wolfmano- 
wej Sądowi jest niewiadomy, wzywa się ją, 
aby w ciągu jednego roku, licząc od daty 
niniejszego ogłoszenia, zgłosiła się do Sądu 
i złożyła o spadek oświadczenie.

W przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany z spadkobiercami zgłaszają
cymi się i z kuratorem Abrahamem Linden- 
bliithem dla nieobecnej Feigi Wolfmanowej 
teraz ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy,
Łańcut 3. Stycznia 1875.

(2510 3 - 3 )  E  <1 y k  t-
L. 3376. C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 16. Si rpui i  20, Wrześuia, i 25. Pa
ździernika 1875 r zawsze o godzinie 10. 
rano odbywać się będzie w kancelaryi tegoż 
Sądu przymusowa sprzedeż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 78 w Bujako- 
wie położonej do Franciszka Balcy, Józefa 
Bargiela i Katarzyny Balcowej należącej na 
zaspokojenie pretensyi B. Wmdholza w ilo
ści 420 zł. w. a. z pn

Na pierwszym ani na drugim terminie 
licytacyjnym, realność ta poniżej ceny sza 
cuukowej w ilości 1180 zł. w. a. ustanowio
nej sprzedaną być nie może, zaś na trzecim 
terminie licytacyjnym sprzedaż odbędzie się 
za jaką bądź cenę nawet poniżej ceny sza
cunkowej

Reszta warunków licytacyjnych jak ró
wnież protokół zastawniczego opisania i akt 
oszacowania rzeczonej realności przejrzane 
być mogą w registraturze Sądu tutejszego.

Kęty dnia 30. Czerwca 1875 
(2505 3 —3) £  d  y k  t.

L. 15857. C. k. Sąd krajowy zawiada- 
damia niniejszym edyktem niewiadomą z o- 
becnego miejsca pubytu p. Justynę Dziub- 
czyńską, że celem doręczenia jej uchwały 
Z 16. Lipca 1875 L. 15857 dozwalającej 
opisania w sposób zapowiedzenia ruchomo 
ści na rzecz domu handlowego Rosenstock 
von Bihl & Klitscher w Lipsku o 995 mark 
75 ct. i 15851 dozwalającej również opisa 
nia w sposób zapowiedzenia ruchomości na 
na rzecz domu handlowego C. G. Remsig 
& Cornp. w Lipsku o 1109 mark 55 ct. tu 
dzież celem doręczenia możebnych dalszych 
uchwał w tych sprawa h w celu zastępowa
nia na koszt i niebezpieczeństwo jej tutej
szego adw Dr. Dr. Czesznaka z substytucyą 
adw. Dr. Reting ra kuratorem nieobecnej
ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
aby albo sarna stanęła lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla mej Zi* §Pcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę so le wy 
brała i ótem c. k. Sądowi doniosła, w ogolę 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony sr 
ków prawnych użyła, w razie bowiem prze
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
Bobie przypisać by musiała.

Kraków 6. Lipca 1875.
(2496 3— 3) JS A y  fc t.

L. 7500. C. k. Sąd obwodowy w Tar 
nopolu zawiadamia niniejszem lzaka azara 
że pod dniem 29. Czerwia 1875 do 1- I 
przeciw niemu Phoebus Morgenroth woios 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
200 złr. w. a. i że z powodu niewiado
mego miejsca pobytu jego, dla niego na jego 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono u 
ratora w osobie p. adw. Dra Żywjckiego 
z zastępstwem p. adw. Dra Kwiatkowskiego, 
któremu leż wydany nakaz zapłaty dorę
czono.

Wzywa się przeto wspomnianego Iza a
Bazara by ustanowionego kuratora należycie i -  
poinformował, lub innego zastępcę ai â _̂0'Tu; * -  
gdyż inzezej wyniknąć mogące złe sku 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30. Czerwca 1875.
(2508 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3555. C. k. Sąd powiatowy w Lie- 
szanowie ogłasza, że na zaspokojenie 
nysowi Gelber dłużnej sumy wekslowej 
zł. w. a. z pu. dozwolona przymusowa pu* 
bliczna sprzedaż połowy realności w Niem- 
stowie pod 1. d. 71 położonei, Anto
niego Sabal własnej, odbędzie się w tu-

wyżej ceny szacunków ij, zaś przy trzecim 
terminie i niżej takowej sprzeda lą zostanie,

Akta zastawniczego opisa na, oszaco
wania i szczegółowe warunki lirytacyi w >1 
ne do przejrzenia w tu-rndow j registra- 
tu- ze

D a niewiadomych i nieobecnych wie- 
' rzycieli mianowano kuratorem c, k. Notary 
usza Praschil w Luba' zowie.

Geszanów, dnia to. Grudnia 1874.

Galioyjski Zakład kredytowy włościański.
Ahtywa. Stan na dniu 3 0 . Czerwca 1 8 7 5 :
Sta a kasy cen  .ralnej

„ kas p o w ia to w y ch  77 .761

2 fi0  09Ss;ł. 66cL

Doniesienia pryw atie .

3
Przedsiębiorstwo

niepodlegające modzie, a które nawet 
przez jedną tylko osobę, mężczyznę 
lub kobietę, bez wszelkiej zuaiomości 

2  rzeczy wygodnie prowadzonem być mo 
§  że położone na naikorzystniejszem miej- 
X scu w mieście, przynoszące miesięcznie 
| przeszło 200 zł. czystego zysku i mo- 
g gące być jeszcze znacznie powiększonem 

jest do nabjcia. 4000 zł. gotówką wy
starcza do obięcia tego interesu Po
średników się wyłącza. Rellektujący 
raczy swoje nazwisko wraz z udowo
dnieniem iż powyższą sumą dyspono
wać może, podać pod cyfrą W. W. 
Lwów, poste restante. (2618 1—2)

(183 6 3 -? )

Po: y czk i 7 ,9 7 2 .9 8 3  „

Sal la  rachun .. bieżąc. 1 ,3 8 1 .7 9 6

10

68

06

(2619) 9 ,6 9 2 .6 3 9  „ 50

P a sy w a .

W pisow e w r o k u  1875. 1 495  zł. ct

U d z i a ł y ............................ o36 059 „ — „

A sygnaty kas. w obiegu 1,471 l 0 0 „ —  „
Listy d łużne wobiegu 7 ,522  łOO „ —  „
Zalegające odsetki i dywi

dendy od listów dłu
żnych 61 .585

9 ,692  639
50

,5 0

Towarzjstwa galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie
S tow arzyszen ia  zare jestrow a n eg o  z n ieogran iczon ą  poręką.

Stan w plerwszem półrocza b. r.
P rzych ó d  po 30. Czerwca b. r Udziały członków 36,015 zł. 50 ct. Wkładki na rachunek bieżący 

176,3.r>7 zł. 53 ct. Wierzyciele wekslowi 63,520 zł. Pożyczki na skrypta i weksle 45,984 zł. 35 ct. 
Procenta iobrane lii.198 zł. 12 ct. Fundusz rezerwowy 3,279 zł. 29 ct. Zysk z 1874 roku 1,910 
zł. Zaliczki w procesie 17 zł. 58 ct. Płazem 343 282 zt. 37 ct.

R ozch ó d  po 30. Czerwca b r. Udziały członków 301 zł. 96 ot. Wkładki na rachunek bieżący 61,705 zł. 
87 ct. Wii-rzyciele wekslowi 50,895 zł. Pożyczki na skryptu i weksle 213,355 zł. u6 ct. Procenta 
wypłacone 5119 zł. 75 ct. Koszta ailministracyi 2851 zł.’ 34 ct. Zysk z 1874 roku 1063 zł. 31 ct. 
Koszta zat-żerna 900 zł. Mobilia 944 zł. 12 ct. Zaliczki w procesie 776 zł. 57 ct. Gotówsa w ka
sie 5339 zł 39 ct. Razem 343.282 zł. 37 ct.

O góln y obrót b aso w y po 30. Czerwca 1875 r. 686.564 zł. 74 ct.
A k ty w a  po 30. Czerwca 1875 r. Pożyczki na skrypta i weksle 167,370 zł. 71 ct. Koszta założenia 

i mobiliów 1844 zł. 12 ct. Zaliczki w procesie 758 zł. 99 ct. Koszta administracyi 2,851 zł. 3i ct. 
Gotówka w kasie 5,369 zł. 39 ct. Razem 178,194 zł 55 ct.

I**«ywa. Udziały członków 35,713 zł. 54 ct. Wierzyciele wekslowi 12 025 zł. Wkładki na rachunkach 
1 ieżących 114 651 66 ct. . undusz rezerwowy 3279 zł. 29 ct Procneta 11.078 zł. 37 ct. Zysk z roku 
1874 r. 846 zł. 69 ct. Razem 178,194 zł. 55 ct.

szampańskie
głów ny S k ład  F . A. G ra tie n  w E p ern ay,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła : 1 złr. 20 ct. w. a ,
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Deutschlands und des Auslandes.

1617

Nakładem wydawnictwa 
„G a z e ty  Łw ow sM ej*

o p u śc iło  p rasę  d zie ło  1
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Olej i wosk ziemny
w  G a l i c j i  

przez Edwarda Windakiewicza
«. k . ra d cę  górniczego

1 je s t  d o  n a b y c ia  w  A dm in istracy i

„Gazety Lwowskiej**
i*o fenie 9 zł. «r. «.

1555

K . k. pnv.
Lemberg- Czernowitz-Passy -Eisenbahn - Gesellschaft.

D er G efertig te  Y erw a ltu n g sra th  g ib t  sich  d ie  E h r e , d ie

Actionare der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz- 
Jassy -  Eisenbahn -  Gesellschaft

zu der Freftag den 3 0 .  J u li 1 8 7 5  nm lO  Uhr 
Vorinittags lin grossen 8aale  der W iener H an - 

dels-Acadeinie (&tadt, Academ ie-Strasse 1S),
s t a t t f i n d e n d e u

ttti n T i t , t . „ „ ( t i XIII. ausserordentlichen
EETOMNIEGO I  G e n e r a l - i e r s a m m l o D f
A/l nc\ l„t. 1______a.. . 1 , J C0(1 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fłuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon p o  1  zł. SO ct.

n .

I

i
a

I I V  Bez bólu !
— lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług

najnowszej I najdoskonalszej metody
(jl gruntownie,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lekan pralt- Meśycyny, Chirurgii I Akuszer,
I  specyalista chorób tajemniczych

! Jan Karpiel
■  mieszkający

przy ulicy Sobieskiego łVr,12,1.piętro 
tejszym sądzie w trzech terminach, na dniu I m (gdzie admmistracya Gazety Narodowej ),
2. Sierpnia 6 Września i 5. Października I  ordynuje od 8 -  2 przed-, o II— 5 popcgdn u. |Sierpni
1875, każdą razą o godzinie 10. z rana. 

Cena wywołania 537 zł. w. a. 
Wadyum 54 zł. a. w.
Na dwóch pierwszych terminach rze 

czona połowa realności tylko za lub

Zaradza także impotencyi (osłabieniu ■  
siły męzkiej) polucyi, _ upławoin kobiet, ■  
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez- ■

I zwłocznie i służy lekarstwami. I
^  (2368 7—

IB
IB

e i n z u l a c L e  

G e g e n s t A n d . ©  d e r  V e r b a n d l u n g e u  sind:
1. Bericht des Verwaltungsrathes iiher die mit der hohen k. k. 

Regierung gepflogenen Verhandlungen wegen Aufhebung 
der Seąuestration der ósterreichischen Bahnlinien und 
Beschlussfassung dariiher.

2. Antrag des Verwaltungsrathes wegen Geldbeschaffung.
Jene H erren A ction a re , w elch e der General Y ersam m lu n g 

be iw oh n en , o d e r  ihr S tim m rech t nach M assgabe d er §§. 22 , 23 
u nd  2 5  d e r  Statuten  ausuben w ollen , haben ihre A ctien  bis lan g - 
stens 22 . Juli d. J.

in  W i e n  b e i d er A n g lo -Ó sterre ich isch en  B an k ; 
in  L e m b e r g  bei der galiz. A ctie n -H y p o th e k e n -B a n k ; 
in  K r a k a u  bei (ier F ilia le d er galiz. A ctien -IJyp  -B a n k  u. 
in  B u c a r e s t  bei d er B anque de R oum a ie ;  

m itte lst d o p p e lt  auszu fertigen den  C on sign ation en  (w ozu  Blan<|uette 
bei den  Cassen u n en tge ltlich  vera b fo lg t w erd en ) zu  e r le g e i und 
erh a lten  m it d er E m pfan gsbestatigu n g  d ie  L eg itim a tion sk a rten  zu r 
G eneral - V ersam m lung.

Im yertretungsfalle mussen die a u f der Ruckseite der Legi- 
S  werden V° rgellrUckten ''ollmachten eigenhSndig unterfer-

; W i e n ,  am 10. Juli 1875.

x x  Der Yerwaltungsrath. x x
(Nachdruck wird nicht honorirt). K  JC
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Gnomon

Chronometer
wyrób z dobrego kruszcu, także posrebrzany, 
lub pozłacany. Za ścisłe wskazywanie czasu 

ręczy się.
Cena od sztuki z dobrego metalu złr. 1 ; 
posrebrzany złr. 1 50; pozłacany złr. 2 w. a. 

Z a  o p a k o w a n ie  osobn o 15 ct. w. a.
Zlecenia uskutecznia się jaknajściślej za pobra
niem pocztowem lub zapłaty należytości z góry. 
Zamówienia prosimy wystosować do składu 

Wehrgasse N r . 9, Sechshaus 
w Wiedniu.

2445 4

Mellini-Theater
(1385 5 -7 )

am Hotel Angleterre  
Sontag den 18. Juli 

i"  z w e l
grosse phantastische

Torstellungen
Magie, Physik, Optik, 

W u n d e r -  Fontainnen.
die Kircbhofscene aus 

R o b e r t  d e r  T e u f e l ,
ferner

T h e  Fakh ier u. das schlafende Madchen
etc. etc.

erste Vorstellung um 4  U h r —  zweite  
um 8  U h r Abends. 2430 10—?

sztyftowe do zaprzęgu (na dwa konie lub woły) są 
najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyny; 
takowe w y iu ta ca ją  co go d zin y w ięce j niż
5 0 0  fu n tó w  ziarna i dostarczane być mocą po 
znacznie zniżonych cenach, pod gwara no v ą i
za wypróbowaniem, franco włącznie frachtu i cła.

Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franco 
i gratis.

Pli. Mayfarth & Co., Fabryka mackiD
K S *  A jentów  przyjmuje się w  m iejscow ościach, w  których je sz cze  nie istnieją. *=£3

N o w e

M ł o c a r n i e

H y d r o n e t t y ,
najnowsze, najtańsze i najlepsze sikawki
ogrodowe, w pięciu rozmaitych okazach, poleca Bkład 
i®awła s k t  M o g u n o y i .

Odsprzedającym przyznaje się znaczny rabat. |
    |

j
Najw yższe uznanie Jego c. i k. Mości, i

(Ofner Rakoczy-Bitter-Q uelIe.) 

Budeński zdrój gorzki 
Rakoczego.

Wyśmienita ta w o d a m in eraln a, korona 
wszystkich wód gorzkich, zanalizowaną została w 
laboratoryum król. węg. wszechnicy i badaną dokła
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za
granicznych. Takowa zawiera w jednym funcie wa
gi wiedeńskiej 370-773 części mineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to :

1. zatwardzeniach wątroby, śledzion, hemo
roidach i zatkaniach.

2. chronicznych katarach żołądkowych i ki
szek tudzież żółtaczce.

3. nieregularnych obiegach krwi, duszności, 
mianowicie jeżli kongestyi działają we wszystkich 
organach.

4. w cierpieniach gośccu przyspiesza wyłą
czenie szkodliwych organizmowi części.

5. w chronicznych wysepkach skórnych i skro
fułach w mniejszym stopniu.

6. przy narostach tłustości około serca.
7. przy narostach tłustości w ogóle.
8. w słabościach kobiecych.

G-łó-wny akłatl
tej wyśmienitej wody mineralnej znajduje Bię

w e  L w o w ie  u Pp. E . M en drockow icza  
i K a r o la  S ch n b n ta  ;

w  K rak o w ie u Pp. w .  G o ld w a s s e r , 
J a n a  W e n ze l i  S zczep an a F e in tu c h a ;

W B ia łe j u P. J ó ze fa  K n au sza.

Rozsprzedają się zresztą we wszystkich z re
nomę znanych handlach korzennych i wód mine
ralnych jak nie mniej w aptekach wszystkich kra

jów koronnych. Właścicielami zdroju

b r a c ia  Ł o s e r  w  B u d a  • P e s z c ie .
(2361 6 — 10)

lf*  Praktyczne wynalazki
dałby niejeden, żeby miał pewność otrzymać brodę; lecz mniejsza oto;  środek zupełnie skutkujący 
kupić można o wiele taniej i pod gwarancya. Tylko 90 ct. w. a. kosztuje powszechnie znana i nie
zawodnie skutkującą cebulka na porost brody, za pomocą której pod gwarancya w przeci§gu 14. 
dni otrzymać można na miejscach zupełnie wyłysiałych, przepyszna brodę a nawet u młodych ludzi 
w wieku 16. lat. Gwarancya jest tak pewna, że w wrazie bezskuteczności zwraca sie należytośd.

Najlepszy środek d.o zętoów
za pomocy którego każdy otrzymać może białe lśniące żeby; takowy usuwa osad i nieprzyjemny

zapach z ust. Pakiet tego środka 45 ct.
Płyn na muołiy

ogólnie znany; postawiony w pokoju lub w kuchni, wytępia takowe po większej części. Flakon 35. ct.
V I o a t

najlepszy z dotąd istniejących proszków do wytępiania owadów; według poświadczeń urzędowych 
uznany został środek ten używany w- szpitalach jako cudownie skutkujący. W dwóch porcyacli po

25 i 45 ct. w. a.
Laplca na pchły i plusłtwy
położywszy takowo do łóżka działa sarna przez się; sztuka 50 ct.
Przeciw nagniotisLom

działa profesora Legranda9 płyn na nagniotki. Dwie krople tego płynu wystarczą, a w przeciągu 
jednej nocy odpadnie nagniotek bez bolu. 1 flakon 50 ct.

Słynny przyrząd do pisania
bez atramentu; nalawszy do tego przyrządu cokolwiek wody, pisać można z jednego i tego samego 

przyrządu przez 5 lat. Sztuka 45 ct.
Orisąline

plyn do farbowania włosów; farbuje siwe, jasne i rudawe włosy na przeciąg roku na czarno lub 
brunatno, 1 eta 1 zł. 50 ct. Za dobry skutek tej mikstury i trwałość przez rok gwarantuje się.

O l e j  orszeoliowy
wyciskany z zielonych łup orzechowych, f arbuje włosy na ciemno, po 25 i 45 ct.

IŁrople d.o zębów
uśmierzające chwilowo najgwałtowniejszy ból zębów. Pakiet 80 ct.

Główny skład Firmy:
hj w W iedniu, Rraterstrasse 16 .
kiJ 4086 3—3

Speoyalnośoi .

M Ł O C A R N I E
i  « S U *

nowo poprawione, mfócące zupełnie czysto i lekko idące.

Maszyny do zaprzęgu
wzmocnionej ltonatmlŁcyi, na X — 3 lconi,

SIEC ZK A R N IE d o

z a p r z ę g u ,
lO rozmaitych, gatunkach.

Maszyny nasze pierwszą nagrodę otrzymały w r. 1874 
Brema 1874. — SREBRNE MEDALE — Miilheim n. B. 1874. 4WSSk

Poręczamy za dobry towar i trw a łym ateryał za 1 4 -dni ową próbą* '' .=^-^3

„Minerva-JHutte“, A. ©rlmmel «& Co nip.
Fabrik landw. Maschinen und Eisengiesserei in H a i g e r  (Nassau).

Poszukuje sie ajentów. Katalogi ilustrowane gratis i franco.
________ 1978 4 - 5

Substaucya d’ Alfieri
usuwa prędko i z  pewnym skutkiem bez szkodliwych następstw na ciało, tudzież 
bez znacznego ograniczenia zw yk łego sposobu życia, skutki rozw iązłego życia  
w każdym stopnin jako to : polucye, niemoc, bezpłodność, u p ła w y  pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t, p. Przy zaniedbaniach lub niedokładnie w yleczonych długie lata 
trwającyeh cierpieniach syfi listy ę z nych w drugim lub trzecim stadyum choroby  
(zastarzałych upławach rury moczowej, synlistycznyeh wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe
rzbiących i innych wysypkach) trwa karacya p rzez łO dni. Za d o b ry  skutek daję 
yw arancyę. Przy zamówieniach uprasza się o podanie powstania a. względnie czasu 
trwania słabości, tudzież symptomów  które się okazują.

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecją za przesłaniem  honorargum 5 z ł. przez
J E «  Breitestrasse 12 w Berlinie.

\H . Przesyłki do państwa Austryackiego za pobraniem poc/.towern nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogćdne wynagrodze
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

2242 4—?

Nie bywało dotąd !!!
T y lk o  za 1 zl. 8 0  ct. elegancko ubrany kapelusz słomiany damski,
T y lk o  za 1 zł. 5 0  et. elegancko ubrany kapelusz słomiany dla panien,
T y lk o  za  1 zł. elegancki kapelusz słomiany dla panów;
T y lk o  za 1 zł. 80  et. 12 par wybornych azkarpetek z gutaperchy wsiąkających pot u nóg;
1 zl. kosztuje elegancka parasolka damska z ciężkiego jedwabiu.

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się!!!
T y lk o  za  34  ct. kmpletny przyrząd do pisania, składający się ze 112 praktycznych i dla 

każdego przydatnych przedmiotów;
T y lk o  za  7 0  ct. 6 Bztuk wybornych ch u s te cz e k  batystowych do nosa, obrębianych;
T y lk o  za 40  ct. 12 sztuk wybornych aromatycznych mydełek;
T y lk o  za  8 0  ct. 6 par wybornych i mocnych pończoch damskich wraz z podwiązkami.
T y lk o  za  1 zl. 5 0  ct. garnitura stołowa składająca się z następujących przedm iotów : 6 noży

6 widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek do kawy, 1 Bitko do herbaty i koszyczek na 
chleb, wszystko bardzo mocne i praktyczne;

T y lk o  za  1 zl. 90  ct. serweta do kawy wraz z 6 serwetkami, prawdziwego koloru.
Ze względu na rozmaitość powyższego towaru uprasza się uprzejmie o rychłe przesyłanie 

zamówień, by takowe ściśle według życzenia uskutecznione być mogły. — Sprzedaje się jak dłu- 
" n zapas starczy.

W aaren  - Export, 
w Wiedniu, Praterstrasse 43.

2420 3—6
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rancuski Szampan
wina zagranicssne:

V eu ve ( licą n u t 1'uiisiird i 11 3  zl. 7 5  ct. 
E u gen  C licq u o t 3  ,, 35
H e id s ie c k  «fc Co. Monopol 3  ,, 5 0  ,, 
M oet C rem an t ro ść  3 ,, 50  „
A u b ertin  Co. 2 ,,  75  ,,
M alaga , lla d e lr n  Port a Port 2 ,, — „

St. E stćp h e , St. J n lie n  1 zl. 2 5  ct. 
C h at. M a rg a u i. H a u t ltrio n  1 „  50  ,, 
C k a tc a n x  E a fittc  1 „  75  ,,
Blonton R o th sc h ild  3  „  50  ,,
H o clih eim er, Rudesheim. 1868. 4 „  7 5  „  
R a a c n tlia le r  B e rg , 1865 3  ,, 5 0  „

u A .  F L O C H ,  Wiedeń, Backcrstrassc 8.
P r z e s y łk a  o d  4  fla sz e k  p ocząw szy. 183 63— ?

 1 ■  w w w w w w y w i
Z drukarni £. Wiuiarta we Lwowie.


